
Kurt Waldheim 
opuścił Polskę

Wczoraj opuścił nasz kraj 
sekretarz generalny ONZ — 

. dr Kurt Waldheim.
Przebywał on w. naszym

kraju z czterodniową, oficjal­
ną wizytą na zaproszenie rzą­
du PRL.

Sekretarza Generalnego ONZ 
żegnali na lotnisku Okęcie: 
minister spraw zagranicznych 
— Stefan Olszowski, wicemini 
ster tego resortu — Stanisław 
Trepczyński f stały przedsta­
wiciel Polski w ONZ — amb. 
Eugeniusz Kułaga.

Obecny był ambasador 
Austrii w naszym kraju — 
Johannes Proksch. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
22 VII w Poznaniu

Barwny program
Edward Gierek

Wicepremierzy 
NRD i Polski 
w Poznaniu

Wczoraj odbyło się w Pozna 
niu spotkanie przewodniczą­
cych komitetu współpracy gos 
podarczej i naukowo-tecnnicz 
nej PRL i NRD: wiceprenre-

w bielskiej FSM

ra Jana Mitręgi zastępcy
przewodniczącego Rady Mini­
strów Kurta Ftchtnera, którym 
towarzyszyli szefowie zaintere 
sowanych resortów i eksper­
ci.

Celem spotkania było m. in. 
omówienie problemów dalszej 
współpracy w dziedzinie arty 
kułów rynkowych, (PAP)

(Obszerną informację na te­
mat współpracy przemysłów 
konsumpcyjnych Polski i NRD 
drukujemy na stronie 2).

Lipcowego Święta
Każda z narodowych rocznic i każde z państwowych świąt cyorem — wielkim koncertem

mają swój specyficzny charakter i własną, niepowtarzalną 
atmosferę. Wpływa na to zapewne rodzaj wydarzenia, jak 
i uświęcony tradycją zwyczaj obchodzenia każdego z tych

na stadionie golęcińskim „O- 
limpii”, w wykonaniu doboro-

. _ . . „ wych zespołów i solistów. Im-
świąt. Rocznica powołania Polskiego Komitetu Wyzwolenia prezę rozpocznie występ Zespo 
Narodowego i ogłoszenia niezwykle ważnego w ‘ —. ..
storii aktu, jakim był Manifest Lipcowy, stanowi 
stkich miłujących Ojczyznę Polaków szczególnie 
o odrębnym dla siebie nastroju radosne święto.

naszej hi- 
dla wszy- 
uroczyste,

tu Pieśni i Tańca „Wielkopol-

Wczoraj przebywał w Bielsku - Białej i Tychach I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek.

22 lipca 1944 roku był 
dniem, w którym na pierw­
szym wyzwolonym skrawku 
polskiej ziemi rozpoczęła rzą­
dy ludowa władza. W tym lip- 
eu obchodzimy zatem 28 rocz­
nicę wydarzenia, które nada­
ło historii naszego narodu no­
wy bieg.

Co roku obchodom lipcowym 
nadaje się uroczysty charak-

ter, w bieżącym — będzie on 
(choćby z tytułu, że obejmie

ska”, a drugą jego część zakoń 
czy Centralny Zespół Wojska 
Polskiego. W trakcie koncertu 

Dokończenie na str. 2

W towarzystwie zastępcy 
członka Biura Politycznego KC, 
sekretarza KW PZPR w Kato 
wicach Zdzisława Grudnia 
zwiedził on teren budowy przy 
szłej Fabryki Samochodów Ma 
łolitrażowych „Fiat 126” wzno 
szonej w tych miejscowościach.

Z przebiegiem robót I sekre 
tarza KC zapoznali dyrekto­
rzy: Ryszard Dziopak z FŚM i

Kontrakt na budowę
Rafinerii Północnej w Gdańsku

W oparciu o uchwałę Rady Ministrów przewidującą budo- 
wę Rafinerii Północnej w Gdańsku, a podjętą w celu zaspo­
kojenia rosnącego zapotrzebowania na benzynę, oleje napę­
dowe oraz oleje smarowe. Polimex-Cekop zawarł szereg kon­
traktów licencyjnych z firmami: Standard Oil of Indiana 
(USA), Universal Oil Products (USA) — dla procesów rafi­
neryjnych; oraz z firmami Edeleanu-Proces Texaco (NRF 
i USA) i British Petroleum (W. Brytania) — dla procesów 
produkcji olejów smarowych.

ponad dwa dni) bardziej niż 
kiedykolwiek dotychczas oka­
zały. Złożą się nań dżiesiątki 
różnorodnych imprez.

Szczegółowy jch program o- 
publikujemy w „Głosie” w 
przeddzień Lipcowego Święta. 
Dzisiaj natomiast pragniemy 
zapoznać Czytelników w zary­
sie z tym, co na te dni się przy 
eotowuje.

Zainauguruje obchody w Poz 
naniu w południe 21 lipca de­
koracja zasłużonych obywateli 
odznaczeniami państwowymi 
Graz złożenie wieńców, a póź­
niej — capstrzyk wojskowy-

Atrakcje rozpoczną się w 
tym samym dniu przed wie-

Doradca prezydenta USA

Zakupione technologie cha­
rakteryzują się najnowszymi 
rozwiązaniami technicznymi, 
gwarantującymi jednocześnie

Dary dla Domu 
Weterana w Poznaniu

Wczoraj, na ręce Francisz­
ka Nowaka — przewodniczące 
go Komitetu Budowy Domu 
Weterana w Poznaniu orzeka 
zano dalsze dary od środowi 
ska artystyczno-twórczego.

Artysta grafik Zygmunt Sa ; 
łata podarował 17 pierwszych 
egzemplarzy swoich linorytów, 
prezentowanych na jednej z 
ostatnich wystaw jego prac. 
Natomiast fotografik — Cze­
sław Romiński przekazał 6 
fotogramów przedstawiają­
cych najpiękniejsze zakątki 
Wielkopolski.

Rada Oddziałowa ZNP Wy­
działu Elektrycznego Politech­
niki Poznańskiej przekazała 
zegar kominkowy.

Składając serdeczne uodzie- 
kowanie ofiarodawcom Franci 
szek Nowak stwierdził, że jest 
to cenna pomoc w zorganizo­
waniu w budowanym obiek­
cie przytulnych, dobrze wypo 
sażonych mieszkań.

Jak się dowiadujemy, rów­
nież przedstawiciele innvch 
środowisk pragną dopomóc

najbardziej optymalne wyniki 
ekonomiczne produkcji.

W efekcie negocjacji z firma 
mi inżynierskimi, oferującymi 
usługi związane z budową ra­
finerii. Polimex-Cekop podpi­
sał 6 bm. kontrakt na budowę 
rafinerii w Gdańsku z firmą 
Snam Progetti wchodzącą w 
skład wielkiego państwowego 
koncernu włoskiego Eni. Fir­
ma ta legitymuje się dużym do 
świadczeniem i dotychczas za­
projektowała oraz uruchomi­
ła ponad 30 rafinerii w świę­
cie.

Projekt techniczno-roboczy 
wykona Biuro Projektów Prze 
mysłu Naftowego podległe 
Zjednoczeniu Przemysłu Rafi­
neryjnego i Petrochemicznego 
„Petrochemia” w Krakowie, 
które jest inwestorem naczel­
nym rafinerii w Gdańsku. Bu 
dowa będzie realizowana przez 
polskie przedsiębiorstwa bu­
dowlano-montażowe.

Część urządzeń zostanie do­
starczona przez zakłady podle 
cle zjednoczeniu „Chemak”.
Oprócz importu urządzeń

Dokoń^pnie na str 2

W Moskwie nadal
tropikalne upały

W piątek było w Moskwie

z

36

Społecznemu Komitetowi 
dowy Domu Weterana 
Szelągu w wyposażeniu 
obiektu, który niebawem

Bu- 
na 

tego 
zosta

nie oddany w użytkowanie 
mieszkańcom — weteranom 
walki i pracy, (na)

W dniu dzisiejszym Polska pozo 
stanie w strefie cyrkulacji zachód 
niej i nadal będzie napływało cie­
płe powietrze z południowo-zacnod 
niej Europy. Przewiduje się za­
chmurzenie umiarkowane i nie­
wielkie. Tylko w dzielnicach pół­
nocnych miejscami przejściowo du 
że i możliwe niewielkie opady 
Temperatura maksymalna od 20 
st. na północy dc 25 i 28 st. na po 
zostałym obszarze kraju Wiatry 
słabe i umiarkowane z kierunków 
zachodnich. (PAP)

stopni ciepła. Tak wysoką tempe­
raturę notowano tu w ciągu nasze 
go wieku tylko dwa razy w latach 
1936 i 38.

Wszystko wskazuje na to, że 
trwające już czwarty tydzień tropi 
kalne upały utrzymają sie jeszcze 
przez kilka dni. Na niedzielę me­
teorologowie zapowiedzieli gorącą 
pogodę bez opadów i temperaturę 
nie niższą niż w dniach poprzed­
nich. Upalna też była noc z piątku 
na sobotę. Temperatura wynosiła
23 stopnie, a 
stopni.

Poruszanie 
leży obecnie

sobotę rano — 25

się 
do

mo, że szerokie 
cyjne stwarzają

po mieście nie na 
przyjemność!, mi- 
arterie komtinika- 
naturalne ciągi po

wietrza. Niestety, pogoda jest bez­
wietrzna. W południe nagrzany 
asfalt ulic zaczyna płynąć. Gorąco 
jest w autobusach, a nawet w kli­
matyzowanym metrze. Nieco chłód 
niej jest na bulwarach nad rzeka 
Moskwą Ale i jej wody nagrzały 
sie przez cztery tygodnie upałów. 
W rejonie miasta temperatura wo­
dy wynosiła w piątek 24 stopnie, a 
więc bvła wyższa niż na krym­
skim wybrzeżu Morza Czarnego.

do spraw nauki 
przybył do Polski

Na zaproszenie Ministra Na
uki. Szkolnictwa Wyższego i 
Techniki przybył do Warszawy 
doradca prezydenta USA do 
spraw nauki — dr Edward Da 
vid wraz z grupą ekspertów 
— osób towarzyszących Ce­
lem wizyty dr E. Davida jest 
omówienie aktualnych zagad­
nień polsko — amerykańskiej 
współpracy naukowej i techni 
cznej oraz nakreślenie perspek 
tyw dalszego jej rozwoju.

Zgodnie z ustaleniami współ 
nego komunikatu, opublikowa 
nego w wyniku wizyty prezy­
denta Nixona w naszym kra- 
iu, delegacja przeprowadzi 
również rozmowy na temat 
przygotowania umowy o 
współpracy naukowej i tech­
nicznej.

W pierwszym dniu pobytu 
w Polsce, doradcę prezydenta 
USA — dr E- Davida przyjął 
minister spraw zagranicznych 
— Stefan Olszowski i odbył z 
nim rozmowę. (PAP)

Nad Jeziorem Rożnowskim 
oryginalny camping wybudo­
wała Brzeska Fabryka Opako 
wań Blaszanych. Ogółem 
nad jeziorem spędza waka­
cje kilkanaście tysięcy osób, 
mając coraz przyjemniejsze 
warunki wypoczynku oraz lep 
sze zaplecze gastronomicz­
ne. Na zdjęciu: widok z przy 

słani na jezioro.
CAF — fot. Sochor

Skutki ulewy 
w powiecie Konin

Piątkowa ulewa, jaka prze­
szła nad niektórymi rejonami 
Zagłębia Konińskiego wyrzą­
dziła szkody materialne w ok. 
600 gospodarstwach rolnych. 
Ze wstępnych obliczeń wyni­
ka, że ucierpiało 500 — 60Ó ha 
zbóż. Wiele pól trzeba pędzie 
zaorać, gdyż grad dokonał cał 
kowitego spustoszenia. Zanoto 
wano także poważne straty w 
drzewostanie, w sadach i na 
drogach. (PAP)

Dalsze rozmowy
S. Singh - S. Olszowski

Sobota była przedostatnim 
dniem wizyty w Polsce szefa 
indyjskiej dyplomacji.

Tego dnia zakończyły się poi 
sko — indyjskie rozmowy, któ 
re prowadzili ministrowie 
spraw zagranicznych — Ste­
fan Olszowski i Swaran Singh.

W czasie dwudniowych roz­
mów, które upłynęły w atmo­
sferze szczerości i przyjaźni, 
omówiono szeroko sprawy sto 
sunków polsko — indyjskich, 
dokonano podsumowania ich 
obecnego stanu oraz wytycze- 
n.a nowych kierunków ich roz 
woju i pogłębiania. Przedysku 
trwano również sprawy doty­
czące sytuacji międzynarodo­
wej, zwłaszcza w Europie i w 
Azji.

Dzisiaj, w dniu zakończenia 
wizyty, przewiduje się opubli. 
kowańie wspólnego komunika 
tu. (PAP)

Franciszek Garus z Bielskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego.

Edward Gierek obejrzał rów 
nież serię próbną nowego typu 
samochodu osobowego „Bosto”, 
zaprojektowanego na bazie „Sy 
reny 104”, przez bielskich kon­
struktorów i wykonanego w 
FSM w trzech wersjach użyt­
kowych.

Następnie E. Gierek udał się 
na plac budowy drugiej części 
Fabryki Samochodów Małoli­
trażowych „Fiat 126” wznoszo­
nej w Tychach. I sekretarz KC 
żywo interesował się warunka 
mi pracy załóg budowlanych 
oraz nowatorskimi rozwiąza­
niami techniczno - organiza­
cyjnymi. pozwalającymi skró­
cić cykle budowy i jak najszyb 
ciej uruchomić produkcję no­
wych samochodów.

— Bogate doświadczenia bu­
downiczych FSM — stwierdził 
Edward Gierek — powinny zo 
stać szeroko popularyzowane 1 
upowszechniane na innych pla 
cach budowy w naszym kraju.

Budowa śląskiej fabryki 
przebiega sprawnie, na wielu 
odcinkach wyprzedza nawet u- 
stalony harmonogram. Niektó 
re obiekty jak np. hala lakier­
ni znajdująca się w pełnym roz 
ruchu technologicznym, powsta 
ła w ciągu niespełna 12 miesię­
cy. Cykl budowy został skróco 
ny o 50 proc. Drugi ważny o-
biekt hale mieszalni farb
zbudowano, z odpowiednim za 
pleczem, w 5 zamiast w 14 mie 
sięcy. W szybkim tempie postę 
pują także prace przy budowie 
innych obiektów.

Poważnie zaawansowane są 
również prace przy budowie 
obiektów produkcyjnych dla 
nowego polskiego „Fiata”. Za-
logi zwłaszcza Bielskiego
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Przemysłowego oraz zabrzań­
skiego ,,Mostostalu”, „Elektro- 
montażu” z Katowic oraz „In- 
stalu” czynią wszystko, aby 
nadać postępowi robót jeszcze 
wyższe tempo. M. in. trwają 
przygotowania do podjęcia no­
woczesnego systemu montażu 
wielkich hal przemysłowych, 
którego zaletą jest znaczne 
skrócenie cyklu budowy i jej 
wysoka jakość. (PAP)

Rozmowy Kadar - Rusak
Na zamku bratysławskim rozpo­

częły się w sobotę rozmowy mię­
dzy I sekretarzem KC WSPR Ja­
nosem Kadarem i sekretarzem ge 
neralnym KC KPCz Gustavem Hu 
sakiem.

Nalot na Hanoi

dzy obu krajami oraz o otworze­
niu stałej radziecko — syryjskiej 
komisji d/s współpracy gospodar­
czej i technicznej. Natomiast pre­
zydent Syrii Asad przebywający z 
oficjalną wizytą w Związku Ra­
dzieckim przybył w sobotę do So

co było tematem rozmowy Nixon 
— Debre.

Z 
cja

Stosunki Kuba - Peru
dawna oczekiwana normaliza- 
stosunków kubańsko — neru-

czi, 
nad

Po katastrofie
pod Tczewem

Korespondent Agencji France 
Presse, donosi z Hanoi, że w so­
botę w godzinach przedpołudnio­
wych lotnictwo amerykańskie do­
konało nalotu bombowego na sto­
licę DRW. Alarm przeciwlotniczy, 
który ogłoszono w Hanoi o godz.

czasli lokalnego trwał godzinę.

Demonstracja w Berlinie Zach.
Ponad trzy tysiące demonstran­

tów przemaszerowało w sobotę u- 
licami Berlina Zachodniego doma­
gając się niezwłocznego wycofania 
wszystkich żołnierzy amerykań­
skich z Indochin i zakończenia a- 
merykańskiej blokady portów pól 
nocnowietnamskich. Była to trze­
cia demonstracja przeciwko woj­
nie w Wietnamie, jaka odbyła się 
w Berlinie Zachodnim w bieżącym 
*vgodniu.

Umowa ZSRR - Syria
Premier ZSRR. Alekslel Kosygin 
premier Syrii. Abd er-Rahman 

Chlejfawi podpisali w sobotę w 
Moskwie porozumienia o współpra 
es eospodarczej * technicz.net mie

miejscowości wypoczynkowej 
Morzem Czarnym,

Irak uzna Bengalię
Agencja Reutera donosi z Bag­

dadu. że w sobotę rząd Iraku po­
stanowił uznać Bengalię. Irak jest 
pierwszym krajem arabskim który 
postanowił uznać Bengalię.

lAFRAOlOlNEWC TEf E FONEM

PAP

Debre u Nixona
Prezydent USA, Richard Nixon 

przyjął w piątek w swej rezyden­
cji w San Clemente (stan Kalifor­
nia) francuskiego ministra stanu 
d/s obrony narodowej Michela De 
bre. który przybył do Stanów Zje
dnoczonych z oficjalna wizytą.
Wiadomość te podano na konfe­
rencji prasowej w Białym Domu. 
Jednakże rzecznik prasowy odmó­
wił poinformowania dziennikarzy

wiańskich. jako wynik postępują­
cego już od 2 lat procesu zbliże­
nia. stała sie faktem dokonanym. 
W sobotę 8 bm. jednocześnie w Ha­
wanie i w Limie podpisano proto­
kół w sprawie wznowienia stosun-
ków 
bą a

W

dyplomatycznych między Ku- 
Peru.

Wstrząsy w Sofii
sobotę o godzinie 7 min. 46

8 bm. w Gdańsku odbyła się 
konferencja prasowa, na któ­
rej kierownictwo DOKP poin­
formowało o szczegółach kata 
strofy, jaka wydarzyła się 
6 bm. pod Tczewem oraz śród 
ków podejmowanych na rzecz 
bezpieczeństwa ruchu kolejo­
wego na terenie gdańskiej Dy­
rekcji OKP.

czasu lokalnego zanotowano w So­
fii słaby wstrząs podziemny, które­
go epicentrum znajdowało się w 
odległości 120 km na południowy 
zachód od stolicy Bułgarii. Siła 
wstrząsu w epicentrum wynosiła 
4—5 st.

Pływająca stacja benzynowa
Dużym powodzeniem wśród tu­

rystów zmotoryzowanych i moto- 
rowodniaków cieszy się plywaią- 
ca stacja benzynowa „Kormoran”. 
Kursuje ona codziennie po całym 
szlaku wielkich jezior mazurskich 
— od Giżycka po Ruciane i Pisz 
— oferując etylinę 78 i 94, benzy­
nę do silników motorówek, Olej 
napędowy, oleje i smary oraz 
drobne akcesoria motoryzacyjne. 
W Giżycku. Mikołajkach, Rucia- 
nem j Piszu umieszczono tablice 
informującę o rozkładzie jazdy 
„Kormorana”.

Stan zdrowia rannych w 
wypadku ulega stałej popra­
wie, a ich życiu nie zagraża 
niebezpieczeństwo. Znajdują 
się oni pod troskliwą opieką 
lekarską w szpitalach w Tcze 
wie, Gdańsku i Malborku. Po 
szkodowanym wypłacono już 
zaliczki z tytułu odszkodowa­
nia. Przyczyny katastrofy zo­
staną podane po zakończeniu 
prac specjalnie powołanej ko­
misji. Na podkreślenie zasłu­
guje sprawność akcji ratunko 
wei Niezależnie od ofiarnie 
pracującej służby zdrowia, ko 
lejarzy oraz innych służb. wv 
datnej pomocy w akcji ratow 
niczej i technicznej udzieliły 
przybyłe pododdziały wojsko­
we oraz grupy pracowników z 
pobliskich zakładów Kilkaset 
osób zgłosiło się do stacji 
krwiodawstwa.

technicz.net


Pomyślny bilans pierwszego roku KRONIKABarwny program
Lipcowego Święta
Dokończenie ze str. 1 

nastąpi oficjalne otwarcie uro 
czystości 22-lipcowych w Wiel 
kopolsce.

Następnie, a będzie to już 
późny wieczór, przy świetle ju 
plterów obejrzymy paradę dę­
tych orkiestr. Jednocześnie bę 
dziemy podziwiać dawno w 
Poznaniu nie widywany, 20- 
minutowy pokaz ogni sztucz­
nych.

Niezależnie od sygnalizowa­
nej centralnej imprezy, tego 
dnia przewiduje się także róż­
nego rodzaju atrakcje w dziel­
nicach Poznania, np. koncerty 
na Cytadeli i w kinie „Olim­
pia”, czy „Zielony Karnawał” 
dla dzieci na ratajskim Osied­
lu Jagiellońskim.

22 lipca wszystkie dzielnice 
zamierzają urządzić w róż­
nych punktach miasta (z pery­
feryjnymi osiedlami włącznie) 
wiele najrozmaitszych koncer 
tów, zabaw i tym podobnych

Z tego zestawienia niektó­
rych tylko imprez można są­
dzić, że każdy mieszkaniec 
znajdzie wśród nich dla siebie 
coś szczególnie interesujące­
go.

Dodajmy jeszcze, że poznań­
ski oddział Wydawnictw Arty 
styczno-Graficznych (WAG); 
przygotuje odpowiedni zestaw 
22-lipcowych plakatów oraz o- 
kolicznościowych pocztówek, 
że sprzedawane będą pamiąt­
kowe odznaki.

Nad całością obchodów i im 
prez sprawuje patronat Woje­
wódzki Komitet Frontu Jedno 
ści Narodu w Poznaniu.

Równie atrakcyjne i bogate 
programy imprez na 21 i 22 
lipca przygotowują komitety 
FJN w powiatach woj. poznań 
skiego. Napiszemy o nich od­
dzielnie. (zk)

Wczoraj odbyło się posiedzę 
nie Sekretariatu WK FJN w

atrakcji. Wymieńmy tylko dla Poznaniu na którym omówiono
przykładu:

• „Karnawał Młodości” na 
dziedzińcu Pałacu Kultury,
• popołudniowe występy ze 

spotów i solistów, zakończone
zabawą — na Łęgach 
skich,
• wńelki koncert w 

atrze na Cytadeli,
• „Nocny Karnawał

Dębiń-

amfite-

stan przygotowań do obcho­
dów Święta 22 lipca.

Ustalono, że szczegółowy 
program obchodów Święta Od 
rodzenia Polski zostanie poda 
ny do wiadomości społeczeń­
stwa w specjalnie przygotowa 
nym kalendarzyku imprez, we 
wszystkich środkach masowej 
informacji.

Młodo-
ści” na polanie nad Wartą na 
Ratajach...

Z pewnością w dniu Lipco­
wego Święta wielu poznania­
ków przyciągnie w południe 
na Stary Rynek uroczysta od­
prawa wart.

Równie ciekawie przedsta­
wia się program imprez, prze­
widzianych na niedzielę, 23 lip 
ca. Występy zespołów i soli­
stów zaplanowano — że wy­
liczymy tylko kilka punktów 
Poznania — : w amfiteatrze na 
Cytadeli, nad Rusałką, na Łę­
gach Dębińskich, w Parku Ty­
siąclecia, w parku im. Kas­
przaka (m. in. wystąpi tu Ze­
spół Estradowy z Płowdiw). 
Odbędą się także tego dnia fe­
styny i zabawy.

Ponadto w 
dniach odbędzie 
prez sportowych 
skich stadionach

świątecznych 
się szereg im 

na poznań- 
i boiskach.

Balet Opery Poznańskiej 
jedzie do Włoch

W poniedziałek na 14-dnio- 
we tournee wyjeżdża do 
Włoch zespół baletu i orkie­
stry Opery Poznańskiej. Poka- 
że on tam dwa swoje spektak 
le baletowe w 4 miastach wło 
skich m. in. w7 Turynie i w 
Pizie. Przygotowuje też dwa 
programy baletowe: „Ada- 
ggio” Albioniego oraz „Pava- 
nę” — Ravela dla telewizji 
włoskiej.

W sumie 100-osobowy zes­
pół zaprezentuje w Italii peł- 
nospektakhrwy balet „Giselle” 
— Adama oraz „Pavanę” i 
„Adaggio”. a także „Cudowne 
go Mandaryna” — Bartoka w 
ramach drugiego wieczoru ba­
letowego. Powrót do kraju ze 
społu spodziewany jest 24 bm.

(Ob)

Dla dzieci wiejskich

Realizacja programu integracji
ekonomicznej krajów RWPG

W najbliższy poniedziałek rozpocznie się w Moskwie XXVI 
Sesja Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej. Delegacjom 
poszczególnych krajów przewodniczyć będą premierzy rzą­
dów. Zastępca przedstawiciela PRL w RWPG — Stanisław 
Majewski poinformował moskiewskiego korespondenta PAP 
— Piotra Ziarnika, że sesja dokona oceny przebiegu realiza­
cji przyjętego przed rokiem, na poprzedniej sesji Rady, 
kompleksowego programu dalszego pogłębienia i doskonale­
nia współpracy i rozwoju socjalistycznej integracji gospo­
darczej krajów członkowskich RWPG.
Zapytany o bilans rocznej 

pracy nad realizacją tego pro­
gramu, St. Majewski podkre­
ślił, że notowane są niewątpli­
wie poważne osiągnięcia, cho­
ciaż był to dopiero początek 
procesu wcielania w życie te­
go programu — procesu, który 
odbywa się nie tylko na płasz­
czyźnie, współpracy wielostron 
nej, ale również dwustronnej.

Szczególnie ważne znaczenie w 
tym bilansie zajmują wyniki pra­
cy powołanego na poprzedniej se­
sji Rady komitetu d/s współpracy 
w dziedzinie planowania. Jego 
działalność koncentrowała się na 
rozwiązywaniu podstawowego dla 
naszych krajów, problemu surow­
ców w przyszłej pięciolatce i zwią 
zanych z nim zamierzonymi współ 
nymi inwestycjami. W tej dziedzi 
nie na czoło wysuwa się sprawa 
bilansu paliwowo-energetycznego. 
O jego wadze świadczy fakt, że na 
nadchodzącej sesji będzie oddziel­
nie omawiany referat stałej Korni

Wczasy w mieście
W trosce o wypoczynek 

dzieci wiejskich, Woje­
wódzki Związek Kółek 

Rolniczych w Poznaniu orga­
nizuje, trzeci rok z rzędu, ty­
godniowe wczasy w mieście. 
Właśnie minionej soboty 
kończyła swój pobyt w Pozna­
niu 46-osobowa grupa dzieci 
wiejskich z powiatów: chodzie 
skiego, jarocińskiego, ostrow­
skiego i wągrowieckiego. Prze 
bywały one w Ośrodku Szko­
leniowym WZKR przy uŁ Mi­
ckiewicza, gdzie zorganizowa­
no dla nich kwatery i wyży­
wienie. Pod opieką dwóch wy 
kwalifikowanych wychowaw­
czyń zwiedziły Poznań, jego za 
bytki, a także nowo powstające 
osiedla mieszkaniowe.

Dzieci wracały do domów z 
obfitym bagażem wrażeń. By­
ły w kinie, teatrze, muzeach, 
w Ogrodzie Zoologicznym, O- 
grodzie Botanicznym i w Pal- 
miarni. Płynęły też „Dziwożo- 
na” do Puszczykowa. Dla wie­
lu z tych dzieci było to pier­
wsze zetknięcie z wielkim mia 
stem.

Takich tygodniowych turnu­
sów planuje się w te wakacje 
nlęć. Następny zaczyna się w 
poniedziałek 10 bm. Tym ra­
zem przebywać będą w Poz­
naniu dzieci z powiatów: czarn 
kowskiego, gostyńskiego i ka­
liskiego.

Ponadto wczasy biwakowe 
organizuje się w poszczegól­
nych powiatach. Trwają tygo­
dniowe biwaki nad jeziorem w 
Wągrowcu, Wolsztynie i w 
Pniewach.

Kółka rolnicze są współorga 
nizatorem razem z Towarzy­
stwem Przyjaciół Dzieci obo­
zu biwakowego w Chodzieży, 
gdzie pod namiotami spędzi

swe wąkacje (w 5 turnusach 
tygodniowych) 465 dzieci-

Na kolonii zdrowotnej w 
Rabce przebywa obecnie 26 
dzieci wiejskich z woj. poznań 
skiego, które skorzystały z 
miejsc przydzielonych im przez 
Centralny Związek Kółek Rol­
niczych w Warszawie.

O lecie wiejskich dzieci po­
myślały, jak zwykle koła gos­
podyń, które organizują w o- 
kiesie żniw tzw. zielone dzie- 
cińce. (emp) }

Kontrakt na budowę 
Rafinerii Północnej

Dokończenie ze str. 1

krajów zachodnioeuropejskich 
przewiduje się również zna­
czny import urządzeń z kra­
jów RWPG.

W obecności min. przemysłu 
chemicznego Jerzego Olszew­
skiego kontrakt podpisali: w 
imieniu Polimex-Cekop dyrek
tor 
ski 
jej

naczelny Leonard Lachów 
a — firmy Snam Progetti, 
prezes — Nicola Melodia.

PAP

Koncerty
zespołów z Brna
Wczoraj przybyły do Pozna

nia dwa zespoły z Brna

sji Energetycznej RWPG, dotyczą* 
cy dalszego rozwoju bazy energe­
tycznej i związanej z tym dalszej 
integracji systemów energetycz­
nych krajów RWPG, jak też spe­
cjalizacji i kooperacji produkcji u- 
rządzeń i maszyn dla rozwoju e- 
nergetyki jądrowej. Polska, która 
posiada rozwiniętą bazę przemysłu 
maszyn dla energetyki, jest tymi 
sprawami żywotnie zainteresowa­
na.

Spośród przygotowywanych 
do podjęcia wspólnych inwesty 
cji surowcowo-materiałowych 
można wymienić budowę huty 
i fabryki celulozy w ZSRR o- 
raz inwestycje dla uzyskania 
cynku i azbestu. Jak wiadomo, 
z rozstrzygnięciem problemów 
surowcowych RWPG związane 
są nasze plany, dotyczące roz­
woju Lubelskiego Zagłębia 
Węglowego i zwiększenia wy­
dobycia węgla koksującego.

O tym, jak wielką wagę przy 
wiązuje się do współpracy w 
planowaniu świadczy fakt, że 
w programie obrad sesji prze­
widuje się szerokie omówienie 
działalności komitetu do spraw 
współpracy w dziedzinie pla­
nowania.

W kompleksowym programie 
szczególny nacisk położono na roz 
wój kooperacji i specjalizacji w 
sferze produkcji materialnej. Dla­
tego prace wszystkich komisji 
branżowych Rady nastawione by­
ły w ciągu roku, jaki upłynął od 
poprzedniej sesji, na przygotowa­
nie i zawieranie porozumień spe­
cjalizacyjnych i kładących podwa 
liny pod kooperację produkcji w 
poszczególnych gałęziach przemy­
słu. Na czoło wysunąć tu należy 
sprawy specjalizacji i kooperacji 
w przemyśle maszynowym. Podpi­
sano szereg umów, z tego 6 w to­
ku posiedzenia stałej Komisji Ma­
szynowej RWPG.

4 Dla Polski duże z.naczenię ma 
również zawarte porozumienie o 
specjalizacji i kooperacji produk­
cji urządzeń dla elektronicznego 
przetwarzania danych, które — w 
oparciu o współpracę przede wszy 
stkim z elektronicznym przemy­
słem radzieckim — stworzyło pod 
stawy szybszego rozwoju tej nowo 
czesnej produkcji w naszym kra­
ju.

Wyraźny postęp osiągnięto 
również w międzynarodowym 
podziale pracy w przemyśle 
chemicznym naszych krajów, 
co ma szczególne znaczenie ze 

I względu na rosnącą rolę tego 
przemysłu w rozwoju całości 
gospodarek narodowych.

Postęp w specjalizacji i koopera 
cj: produkcji przemysłowej ma is­
totny wpływ na wzbogacenie asor 
tymentu towarów rynku wewnę­
trznego. Warto tu jeszcze raz przy 
pomnieć porozumienie z ZSRR o 
kooperacji w produkcji aparatów 
do odbioru telewizji kolorowej, po 
rozumienia dotyczące przemysłu sa 
mochodowego, produkcji włókien 
sztucznych, artykułów chemicz­
nych dla gospodarstwa domowego, 
farmaceutyków i kosmetyków.

Podstawowa idea komplek­
sowego programu: wybiegania 
daleko w przyszłość — znala­
zła odbicie w rezultacie pracy 
powołanego również rok temu 
komitetu do spraw współpracy 
naukowo — technicznej. Dzię­
ki pracy tego komitetu podpi­
sano kilkadziesiąt porozumień 
wielostronnych, dotyczących 
rozwiązywania ważnych dla 
naszych krajów problemów 
naukowo — technicznych-

Nową formą współpracy w tej 
dziedzinie jest powoływanie ośrod 
ków koordynacyjnych w celu oprą 
cowywania poszczególnych tema­
tów oraz międzynarodowych zespo 
łów badawczych. W pracach nad 
realizacją zadań w tej dziedzinie 
bierze już udział ponad 500 insty­
tucji naukowo-badawczych i pro­
jektowo-konstrukcyjnych naszych 
krajów.

Zasługują również na wy­
mienienie zawarte w omawia­
nym okresie ważne porozumie 
nia wielostronne w dziedzinie 
transportu — mianowicie w 
sprawie wprowadzenia jedno- 
l'tego systemu kontenerowego 
we wszystkich rodzajach trans 
portu naszych krajów oraz 
tzw. sprzęgu automatycznego, 
zwiększającego znacznie efek­
tywność transportu kolejowe­
go.

Jak z tego przeglądu wyni-
ka, proces 
dzony jest 
i obejmuje 
ny życia

integracji prowa- 
szerokim frontem 
wszystkie dziedzi- 

gospodarczego na-
szych krajów. Zbliżająca się se 
sja oceni jego postępy i wyty­
czy zadania na najbliższy o- 
kres. (PAP)

Rynkowe nowości

Kurs dyrygentów polonijnych
Poznańska PWSM wzięła pod 

swą opiekę 17 polonijnych dyry­
gentów amatorskich zespołów śpię 
waczych organizując dla nich 
wspólnie z Towarzystwem Łączno­
ści z Zagranicą „Polonia“ oraz 
Zjednoczeniem Polskich Zespołów 
Śpiewaczych i Instrumentalnych, 
2-tygodniowy kurs poświęcony 
sprawom warsztatowym i reper­
tuarowym polskiej chóralistyki.

W kursie biorą udział m. in. na­
si rodacy z tak dalekich krajów 
jak Nowa Zelandia, Kanada czy 
USA. Opiekę merytoryczną nad 
kursem sprawuje rektor poznań­
skiej uczelni prof, Stefan Stuli­
grosz, a w roli „królika doświad­
czalnego" dla wszystkich dyrygen 
tów występuje „Chór Nauczycieli 
m. Poznania". Kurs potrwa do 18 
bm. (O)

Sztandar
dla spółdzielców-inwalidów

Wczoraj, 8 bm., w Spółdzielni In 
walidów Niewidomych „SINPO" 
przy ul. Żeromskiego w Poznaniu 
odbyła się uroczystość podsumo­
wania wyników współzawodnictwa 
pracy za rok 1971 w Związku Spół 
dzielni Inwalidów. Zaszczytne Wy­
różnienie spotkało spółdzielców-in 
walidów okręgu poznańskiego, któ 
rej przedstawiciele otrzymali wczo 
raj sztandar przechodni ZSI i Za­
rządu Głównego Związku Zawodo­
wego Pracowników Spółdzielczo­
ści Pracy za zwycięstwo wre współ 
zawodnictwie ogólnym.

Poznańskie otrzymało także pro­
porzec i dyplom za II miejsce we 
współzawodnictwie o poprawę wa 
runków pracy i bhp wśród spół- 
dzielń inwalidzkich.

We wczorajszej uroczystości u- 
dzial wzięli m. in.: członek Egze­
kutywy KW PZPR, przewodniczą­
cy WKZZ — Czesław Kończal, pre 
zes Zarządu ZSI — Józef Pleszko 
oraz sekretarz ZG ZZ Pracowni­
ków Spółdzielczości Pracy — Geno 
wefa Cerkowska. (ad)

• Dzianiny bistorowe • Atrakcyjne 
pończochy • Modne f asony płaszczy 
skórzanych • Składane spacerówki

Ostatnio ukazuje 
warów, najczęściej 
przeznaczonych na

się w sprzedaży wiele atrakcyjnych to- 
dotychczas u nas nie produkowanych 
rynek krajowy i eksport. A otc kilka

meldunków korespondentów PAP o rynkowych nowościach.
Pierwsze partie bistorowych 

dzianin tkaninopodobnych, 
czyli polskiej krempliny, wy­
twarzanej w łódzkich zakła­
dach „Teofilów” znalazły się 
już na rynku. Oferują je na 
razie sklepy branżowe prze­
mysłu wełnianego. Wkrótce 
będą je też posiadać sklepy 
włókiennicze, a w odzieżowych 
znajdzie się duży wybór kon­
fekcji z bistoru. Do końca bo­
wiem br. „Teofilów” ma wy­
produkować — ponad 2 min 
m bistorowych dzianin.

500 tys. par nowego rodzaju 
atrakcyjnych pończoch dam­
skich „Tina”, idealnie oblega­
jących nogę, wzbogaci w br. 
zaopatrzenie sklepów. Nowość 
ta jest wynikiem współpracy 
chemików gorzowskiego „Sti­
lonu” i dziewiarzy łódzkich 
zakładów „Feniks”.

Radomska Spółdzielnia Pra­
cy „Przodownik” specjalizu­
je się w produkcji najnow­
szych fasonów płaszczy skórza­
nych. Miesięcznie 200 szt. tych 
okryć trafia do sklepów w 
większych miastach. Ambicją 
załogi jest przekraczanie pla­
nów, o ile tylko pozwala na 
to zaopatrzenie w surowiec.

Wkrótce znajdą się na ryn­
ku spacerowe, składane wózki 
dziecięce. Wózek taki po zło­
żeniu ma 60 cm długości i 23 
cm szerokości i waży nie wię­
cej niż 5 kg. Cena detaliczna 
ok. 600 zł. Produkuje je Spół­
dzielnia Pracy „Jedność” w 
Chruścicach kzOpola, dostar­
czając ponadto torby z wodo­
odpornej tkaniny z podpór­
kami na kółkach, bardzo przy­
datne przy robieniu ciężkich 
zakupów.

GłOS WłEiKOPOJ «K1
iii ni nim nim nim nim
■)zis*elszv serwis 
opracował Jan Korzeniewski

Popatrc, on nie ma żadnych aspiracji 
Intalektualnyoh

(CSRS), z rewizytą za pobyt 
w Czechosłowacji Chóru Na­
uczycieli im. Karola Kurpiń­
skiego. Są to: Morawska Ka­
meralna Orkiestra Konserwa­
torium w Brnie pod dyr. dr.
Zbyszko Mrkoza oraz Chór 
Uniwersytetu w Brnie pod 
dyr. Mirosława Buczka.

Zespoły czechosłowackie wy 
stąpią po raz pierwszy dzisiaj 
o godz. 17 w parku Kasprza­
ka, a po raz drugi w ponie-
działek 10 bm. 
wewnętrznym 
łacu Kultury.

Oba zespoły

o godz. 18 na 
dziedzińcu Pa-

występowały już poza 
cami CSRS odnosząc 
sukcesów artystycznych.

wielokrotnie
grani- 
wiele 

i.ms)

Trucicielom wód
ku przestrodze

Prokuratura Powiatowa w
Stargardzie wszczęła śledz­
two przeciwko pracownikom 
Międzykółkowej Bazy Maszy­
nowej w Suchaniu, którzy — 
po przeprowadzeniu opylania 
pól środkami chemicznymi .— 
wypłukali pojemniki w rzece 
Suchance, dopływie Iny. Wpu 
szczone środki trujące spowo­
dowały masowe śnięcie pstrą­
gów. (PAP)

Współpraca przemysłów
konsumpcyjnych Polski i NRD

Przybyli wczoraj do Poz 
nania wicepremierzy — 
Jan Mitręga i Kurt Ficht 

ner, zapoznali się z wystawą 
artykułów przemysłowych trwa 
łej konsumpcji z obu krajów 
zorganizowaną na terenie MTP. 
Zadaniem wystawy było za­
znajomienie się specjalistów z 
PRL i NRD z kierunkami po­
pytu rynkowego i możliwością 
mi produkcyjno - technicznymi 
obu krajów oraz sprecyzowanie 
wniosków dla dalszej integra­
cji przemysłów elektromaszyno 
wych w dziedzinie wyrobów 
rynkowych, poprzez podział

wych). Dla przemysłu NRD uzgod­
niono wstępnie podjęcie specjaliza­
cji w dziedzinie np. produkcji od­
kurzaczy, naczyń gastronomicz-
nych, 
niono 
przez 
cji w

sprzętu kuchennego. Uzgod- 
również możliwości przyjęcia 
polski przemysł specjaliza- 
zakresie niektórych podze-

specjalizacyjny produkcji,
współpracę kooperacyjną i nau 
kowo - techniczny.

W pracach i konsultacjach uczest 
niczyło ponad 250 ekspertów z Pol 
ski i NRD. Równolegle odbyły się 
sympozja naukowo - techniczne z
udziałem ponad 200 specjalistów
obu stron. W rezultacie — przygo­
towano wnioski dotyczące specjali­
zacji a przewidujące między in. 
produkcję przez polski przemysł 23 
grup wyrobów (m. in. froterek do 
mowych, wentylatorów, elektrycz­
nych kuchni domowych z piekar­
nikiem, naczyń i nakryć stołowych, 
samochodowych odbiorników radio

społóV elektronicznych. Ustalono 
również kierunki rozszerzenia koo­
peracji; polski przemysł — uwzględ 
niając potrzeby NRD — skoncen­
truje się m. in. na produkcji zespo 
lów zunifikowanych do sprzętu 
pralniczego, fotooptycznego i elek­
tronicznego — powszechnego użyt­
ku, a z kolei przemysł NRD — u- 
względniając potrzeby naszego kra 
ju — na produkcji podzespołów do 
regulatorów temperatury, odlewów 
żeliwnych, osprzętu radiowego itd.

ci 1 min. sztuk, począwszy od 
przyszłego roku.

Oceniając rezultaty poznańskiej 
wystawy i wyniki prac specjalistów 
— obaj wicepremierzy podkreślili, 
że stanowią one duży krok naprzód 
w kierunku praktycznej realizacji 
programów, przyjętych na ostat­
nich zjazdach PZPR i SED w zakre 
sie szybkiego i wszechstronnego 
zaspokajania potrzeb ludności. Po 
stulaty zgłoszone w tej dziedzinie 
trzeba obecnie szybko wcielać w 
życie. Współpraca ta przyczyni się 
także do intensyfikacji eksportu. 
Postanowiono, że przedłożone na 
posiedzeniu wnioski i propozycje 
zostaną jeszcze uściślone i zatwier 
dzone przez zainteresowane resor­
ty obydwu krajów aby można je 
było na następnym posiedzeniu ko 
mitetu (we wrześniu br.) ostatecz 
nie zatwierdzić i umieścić te zada 
nia w planach produkcyjnych na 
1973 rok.

Uzgodniono możliwości do­
staw z Polski do NRD m. in. 
automatycznych pralek bębno­
wych, magnetofonów i gramo­
fonów. elektrycznego sprzętu 
domowego, a ze strony NRD — 
dostaw sprzętu gospodarstwa 
domowego, osprzętu elektroin­
stalacyjnego, opraw oświetle­
niowych itd. Ponadto uzgodnić 
no — w ramach obustronnej 
wymiany towarowej — dosta­
wy naczyń emaliowanych i alu 
miniowych w łącznej wysokoś

Na spotkaniu ustalono, że 
kontynuując doświadczenia poz 
nańskiej wystawy, zorganizo­
wane zostaną trzy następne 
ekspozycje poświęcone: artyku 
łom z dziedziny .,1001 drobiaz­
gów” — w I ipsku, wyrobom 
przemysłu chemicznego (głów­
nie chemii gospodarczej, kos­
metykom i farmaceutykom) — 
w Berlinie oraz problemom z 
dziedziny budownictwa miesz­
kaniowego, powiązaną z dwo­
ma sympozjami na ten temat, 
które będą zorganizowane w 
Polsce i NRD. (PAP)
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CZAS ZDROŻAŁ
Poszanowanie czasu — cu 

dzego, a nawet własne­
go — nie jest naszą naj 

silniejszą stroną. W pewnych 
środowiskach osobnik przyby­
wający co do minuty na wy­
znaczone spotkanie lub zebra­
nie, uważany jest za dziwaka, 
o którego minutowej pedante 
rii mówi się z pobłażaniem, o 
ile nie z drwiną. Prawem ka­
duka pokutują jeszcze przy 
okazji przeróżnych gremiów 
„akademickie kwadranse”, o- 
znaczające w istocie marnotra 
wienie niezliczonej ilości go­
dzin.

Polski dzień
Z pewnością ostatni okres 

przyniósł znamiona poprawy 
na polu gospodarzenia cza­
sem. Jest to jednak poprawa 
absolutnie niedostateczna. Na­
dal zegarek i kalendarz są 
bardziej czymś do oglądania, 
niż przyborami, dyktującymi 
tempo i rytm działania. A 
przecież atrybutem człowieka 
naszej doby, człowieka nowo­
czesnego, są terminowość i 
punktualność, liczenie się z 
czasem. Przyswojenie tej nie­
nowej prawdy przez ogół spo 
łeczeństwa leży jak najbar­
dziej w naszym interesie.

Niedawno „Trybuna Ludu” 
(3 bm.) przyniosła niezwykle 
ciekawe zestawienie: co to jest 
jeden polski dzień. Otóż 
każdej doby wydobywa się u 
nas około 400.000 ton węgla, 
produkuje niemal 200 min 
kWh energii elektrycznej i 
mniej więcej 35.000 ton stali. 
Samochodów osobowych wy­
twarzamy co dnia 250, a tka­
nin — ponad 3,5 min metrów. 
Za pośrednictwem sklepów do 
cierają do naszych rąk co­
dziennie różnorakie towary za 
1,2 mld złotych, natomiast 
wartość naszych produktów, 
wysyłanych w tym czasie za 
granicę wynosi 10 min dola­
rów. Średnia dobowa suma 
„przerabianych” w inwestyc­
jach złotówek wynosi 800 mi­
lionów. W ciągu każdych ko­
lejnych 24 godzin produkuje­
my rozmaite dobra wartości 
około 5 miliardów złotych!

Te liczby są nader wymow­
ne. Świadczą o olbrzymim po­
stępie, jakiego dokonaliśmy w 
rozwoju kraju. Zarazem przy­
toczone dane wskazują na 
rosnącą wartość czasu. Dni ro 
ku 1972 są bezwzględnie za­
sobniejsze w produkcję niż dni 
sprzed lat dziesięciu, dwudzie 
stu... Czas podrożał — 
w kategoriach produkcyjnych 
i społecznych oraj indywidual 
nych, prywatnych. Dzisiaj nie 
równa się Wczoraj. Jest to 
żelazna reguła współczesności.

Nakaz współczesności
Przyjęło się mówić, że spo­

łeczności gospodarne, skrzęt­
ne, dochodzą do dobrych wy­
ników, dochrapują się dostat­
niego życia. Niechybnie bar­
dzo ważnym elementem owe- 
£o gospodarnego działania jest 
liczenie się z czasem. 
Coraz wyrazistsze stają się bez 
pośrednie związki pomiędzy 
przemyślanym wykorzystywa 
niem czasu a efektami społecz 
nego trudu, pomiędzy dotrzy­
mywaniem terminów i odmie­

rzanym zegarami rytmem ro­
boty a poziomem rozwoju gos 
podarki i zawartością portfeli. 
Najzagorzalsi przeciwnicy har 
monogramów i czasomierzy 
muszą przyznać, że z nowoczes 
nością wiąże się szybkie tem­
po, a tempo wolne oznacza 
pozostawanie coraz bardziej 
w tyle.

W aktualnych, polskich wa 
runkach — cena czasu jest wy 
jątkowo wielka. Pracować har 
monijnie, zgodnie z planem, 
zgodnie z kalendarzem i zega­
rem — to oznacza produkować 
więcej, budować więcej, a za­
razem mieć więcej czasu na 
odpoczynek.

Walka o czas nie jest spra­
wą samych władz centralnych, 
partii, rządu czy kierowni­
czych zespołów; to nakaz 
współczesności, doty­
czący wszystkich. Poczynając 
od zwyczajnej — a niepow- 
szechnej przecież — punktual 
ności, poprzez ograniczenie ga 
dulstwa pod rozmaitą posta­
cią (tu kłania się Melchior 
Wańkowicz ze swoim powie­
dzonkiem: „Rzadziej wpadać 
— krócej gadać!”), do pracy 
sprawniejszej, efektywniej­
szej, opartej o rzetelne wyko­
rzystanie całego roboczego 
czasu.

Pojęcie: dyscyplina oracy 
— nie jest zbyt miłe naszemu 
uchu. Wszakże bez ładu w 
miejscu zatrudnienia, polega­
jącego na poszanowaniu go­
dzin rozpoczynania i kończe­
nia zajęć, na efektywnej a 
nie formalnej obecności w fa 
bryce czy biurze — nie moż­
na sobie wyobrazić sprawnego 
funkcjonowania żadnego zakła 
du pracy. A przecież chcemy 
precyzyjnie działającej komu­
nikacji miejskiej, termino­
wych dostaw towarów do 
sklepów, przekazywania do u- 
żytku w oznaczonym dniu bu 
dowanego domu kultury itp. 
Jest to jednak możliwe tylko 
pod tym warunkiem, że wszy­
stkie tryby naszej gospodarki 
i naszego życia społecznego 
obracać się będą bez zarzutu. 
A to zależy nie od ducha świę 
tego, lecz od nas.

Z drugiej strony...
W organizacji pracy, w jej 

stałym doskonaleniu, a bar­
dziej jeszcze w konsekwent­
nym przestrzeganiu podstawo­
wych wymogów jej biegu — 
tkwią niezmierzone możliwoś­
ci przyspieszenia. Samo 
wyeliminowanie opóźnień w

przekazywaniu do użytku nie 
których obiektów produkcyj­
nych przysporzyłoby wielkich 
korzyści. A czyż nie leży w 
sferze możliwości przedtermi­
nowe uruchamianie wielu fa­
bryk i wytwórni? Czy dosta­
wy najrozmaitszych dóbr — 
inwestycyjnych, produkcyj­
nych, konsumpcyjnych -— nie 
mogą trafiać do adresatów w 
wyznaczonym terminie, a 
„poślizgi” należy uznać za 
swego rodzaju fatum? W su­
mie zazwyczaj się okazuje, że 
w dłuższych wycinkach czasu 
bilans się zgadza, tylko jakoś 
z kalendarzem pozostaje na 
bakier. A to kosztuje: w zło­
tówkach i w „nerwach” ab­
sorbowanych interweniowa­
niem ludzi; odbija się też na 
organizacji produkcji, a by­
wa, że i na zaopatrzeniu oby­
wateli.

Czas ma niezwykle wielką 
wartość w dziedzinie nauki. 
Tu postęp — w dobie rewolu­
cji naukowo-technicznej, w 
dobie komputerów — dokonu­
je się iście milowymi kroka­
mi. Kto nie wytrzymuje tem­
pa, ten pozostaje beznadziej­
nie w tyle. Czas uczonych 
(także studentów) jest czymś, 
czym również szafuje się nie­
pokojąco. ze szkodą dla nauko 
wych dokonań, aktualnych 
czy przyszłych.

Oczywiście, ludzie pracują­
cy rzetelnie, wydajnie i dbali 
o jak najlepsze wypełnianie 
swoich obowiązków — mają 
zarazem prawo do dobrego 
zorganizowania ich obsługi w 
czasie wolnym od zajęć. W 
grę wchodzi działanie środ­
ków miejskiego (i podmiejskie 
go) transportu, handlu, usług, 
urzędów rad narodowych, służ 
by zdrowia. „Jeżeli chcemy 
bezwzględnie i surowo wyma 
gać wykorzystania czasu pra­
cy — pisał niedawno organ 
KC PZPR w artvkule wstęp­
nym — to z drugiej strony 
równie konsekwentne i bez­
kompromisowe musi być na­
sze działanie w walce z mar­
notrawstwem czasu każdego 
obywatela". Dotyczy to rów­
nież prawidłowego wypoczyn­
ku po pracy.

Powiadali nasi ojcowie, że 
czas to pieniądz. Nie, czasu 
nie można nabyć. Za żadną 
walutę świata. Czas jest bez­
cenny. I dlatego człowiek 
myślący nie może go trwonić, 
ani godzić się z tym, by trwo 
nili go inni.

WIESŁAW PORZYCKI
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ŁADU
Zycie pokazuje, że tyle 

jest charakterów, ile 
na świecie żyje ludzi, 

^tyle rozmaitych konfliktów, 
ile spraw i sprawek. Było­
by bardzo nudno na tym pa 
dole, gdyby wszyscy byli 
podobni do siebie, gdyby 
wszyscy postępowali jedna 
kowo. Ale wykładnią uroz 
maicenia w życiu nie może 
być społeczny nieład. Z te­
mu staramy się na każdym 
kroku przeciwdziałać, wska 
zując — gdzie się da i trze 
ba — przejawy owego nie­
ładu.

Skąd się on bierze? Re­
ceptę jednoznaczną i w tym 
przypadku trudno zestawić. 
Jedno wszakże jest pewne: 
nieład potęguje się, jeśli w 
porę nie przeciwdziała się 
faktom i zjawiskom, przy­
czyniającym się do różnych 
wybryków, sprzecznych z 
prawem i obowiązującymi 
normami.

Odwiedziła mnie któregoś 
dnia w redakcji pewna nie 
młoda już pani. Przybyła, 
zachęcona notatką, wzywa­
jącą funkcjonariuszy MO, 
a także przechodniów, do 
tępienia jazdy rowerami 
po chodnikach, któremu to

Rewolucja naukowo-tech­
niczna i integracja so­
cjalistyczna to dwa naj 

częściej powtarzające się ter­
miny, wprowadzone na stałe 
do słownika ekonomistów i 
działaczy gospodarczych. Pol­
ska i Węgry w tych właśnie 
kierunkach zacięśniają swoją 
współpracę.

Przedstawiciel Polskiej A- 
gencji Interpress zwrócił się 
do radcy handlowego Amba­
sady Węgierskiej w Warsza­
wie, inż. Gyórgy Gyula z 
prośbą o wypowiedź na te­
mat możliwości rozszerzenia 
współpracy gospodarczej Pol-
ski
Ludowej.

Węgierskiej Republiki

— Jakie są główne kierunki 
rozwoju współpracy polsko-wę­
gierskiej do 1975 roku?

— Handel zagraniczny jest 
najbardziej systematycznym 
miernikiem kształtowania się 
stosunków gospodarczych mię 
dzy krajami. Dla charaktery­
styki zamierzeń w zakresie roz 
woju polsko-węgierskiej współ 
pracy gospodarczej na najbliż 
sze lata należy przytoczyć 
przede wszystkim dane, doty­
czące rozwoju obrotu towaro­
wego.

Podstawą rozwoju współpra 
cy gospodarczej pomiędzy Wę 
grami a Polską, w latach 
1971-1975 jest 5-letnia umowa 
o wymianie towarowej, prze­
widująca blisko 40 proc, 
wzrost obrotów handlowych. 
Faktycznie osiągnięte w tej 
dziedzinie wyniki pierwszego 
roku aktualnego pięciolecia 
(wzrost obrotów w 1971 roku 
wyniósł 8 proc, w porówna­
niu z 1970 rokiem i ambitne 

— jednak realnie uzasadnio­
ne — wytyczne protokołu han 
dlowego na 1972 rok, przewi­
dywany wzrost obrotów o 16 
proc, w porównaniu z ubieg­
łym rokiem), pozwalają przy­
puszczać, że nasza wymiana 
towarowa może osiągnąć w 
obecnym pięcioleciu wyższy

Więcej możliwości
niż dostaw

poziom niż przewiduje to umo 
wa wieloletnia.

Wieloletnia umowa handlo­
wa na lata 1971-1975 zawiera 
również wyniki porozumień 
podpisanych na ten okres po­
między organizacjami przemy­
słowymi naszych krajów w 
zakresie kooperacji i specjali­
zacji w produkcji. Wśród tych 
porozumień najważniejsza jest 
umowa kooperacyjna w prze­
myśle motoryzacyjnym, która 
w latach 1971-1975 przewiduje 
wzajemne dostawy koopera­
cyjne podzespołów i części po

Polska — Węgry

jazdów mechanicznych o o- 
gólnej wartości prawie 72 mi­
lionów rubli.

Poważniejsze porozumienia 
zawarto również w produkcji 
włókien syntetycznych. Wza­
jemne dostawy wynikające z 
tego specjalistycznego porozu­
mienia wyniosą w tym 5-leciu 
blisko 10 min rbl.

Z ważnością do 1975 roku, 
podpisane zostały również i in 
ne umowy o specjalizacji. Roz 
szerzą też swoją działalność 
polsko-węgierska spółka ak- 
istniejąca od przeszło 10 lat 
cyjna „HĄLDEX”. Ponadto 
przewiduje się systematyczny 
wzrost wymiany asortymento­
wej artykułów powszechnego 
użytku.

— Jak można by scharaktery­
zować możliwości rozwoju sto-

dwustronnej współpracy gospo­
darczej?

— Polsko-węgierska stała 
Komisja Współpracy Gospodar 
czej, koordynująca na szcze­
blu rządowym całokształt 
dwustronnej współpracy gospo 
darczej, na ostatniej sesji w 
listopadzie 1971 roku w Bu­
dapeszcie stwierdziła, że mi­
mo osiągniętych rezultatów 
w naszej wymianie, towaro­
wej, wciąż niski jest udział 
wzajemnych dostaw, wynikają 
cych z dwustronnych powią­
zań produkcyjnych o charakte 
rze kooperacyjnym i specjali­
zacyjnym. Wynika to ze sto^un 
kowo niskiego stopnia rozwoju 
integracji gospodarki narodo­
wej naszych krajów. Powiąza 
nia integracyjne są znacznie 
mniejsze niż istniejące możli­
wości i osiągnięty ogólny po­
ziom gospodarczy Węgier i 
Polski. W związku z tym u- 
czestnicy sesji uchwalili, że 
zadania wynikające dla dwu­
stronnej współpracy, z przyję 
tego w ramach RWPG Progra 
mu Kompleksowego, mają stać 
się integralną częścią pers­
pektywicznego planu pracy Ko 
misji.

Podkreślono ponadto, że nie 
które elementy socjalistycznej 
integracji gospodarczej w poi 
sko-węgierskich kontaktach
gosoodarczych znajd,1ia 
trakcie realizacji. Do 
można zaliczyć między 
mi takie sprawy jak:

sie w 
nich 

inny-

w naszejsunków integracyjnych

Oddział stali profilowanej w węgierskim kombinacie
w Dunaujvaros.

Fot. — CAF

• Konieczność przeprowadzania 
systematycznych konsultacji w za 
kresie tych elementów polityki 
gospodarczej, które mają zasadni 
czy wpływ na współpracę gospodar 
czą naszych krajów;
• przygotowywanie poprzez cen 

tralne organy planowania obydwu 
krajów wspólnych założeń pers 
pektywicznych rozwoju polsko— 
węgierskiej współpracy gospodar­
czej ;
• prace przygotowawcze, związa 

ne z przystąpieniem do perspek 
tywicznej konstrukcji planów 
gospodarczych (w niedalekiej przy 
szłości), w tym do możliwego uz 
godnienia zamierzeń rozwojowych 
i inwestycyjnych w dziedzinach 
będących przedmiotem wspólnego 
zainteresowania;
• dążenie do znacznego rozwo 

ju powiązań kooperacyjnych w 
tych gałęziach przemysłu, które 
mają podstawowe znaczenie dla 
rozwoju gospodarczego WRL i 
PRL;
• zbadanie możliwości stworze 

nia wspólnych biur koordynacyj 
nych i ewentualnie wspólnych or 
ganizacji produkcyjnych;
• systematyczne rozszerzenie, 

wprowadzonej w 1971 roku w for-

Dokończente na str. 4

Nikt nie może być obojętnym
zwyczajowi hołduje często 
młodzież. Owa pani nie ty­
le jednak pragnęła nawią­
zać do konkretnej sprawy, 
poruszonej na łamach, ile 
zwierzyć się ze swoich 
trosk. Nazwałbym je troska 
mi obywatelskimi.

Nasza czytelniczka miesz 
ka na parterze jednego z 
budynków w poznańskiej 
dzielnicy Jeżyce. Jest gos­
podynią domu i przeto ca­
ły dzień krząta się po miesz 
kaniu. Znajduje jednak tyle 
wolnego, by co pewien czas 
wyjrzeć przez okno, bądź 
przez kilkanaście minut ob 
serwować ulicę. Twierdzi, 
że dość często staje się 
świadkiem zajść, powodowa 
nych przez hasającą po jez 
dni dziatwę i młodzież. Nie 
kiedy trafia także na roz­
maite wybryki w bramie 
domu, w którym mieszka.

— Interweniuję często w 
tych przypadkach. Uważam 
bowiem — zwierzyła się — 
że do moich obywatelskich 
obowiązków należy także 
naprawianie zła tam, gdzie 
ono występuje. Niestety, 
wychodzi to na złe... mnie. 
Nie wiem czym staję się 
winna, ale w wyniku kaź- • 
dej interwencji potęgują się 
słowne napaści przeciwko 
mnie. Nie powtórzę tu wy 
razów, jakimi się mnie ob­
rzuca. Mało tego — stronę 
małych t większych chuli­
ganów trzymają także ich

rodzice, do których niekie­
dy docieram ze skargami na 
hałasy w klatce schodowej, 
zabrudzanie jej, czy zacze­
pianie przechodniów na uli 
cy. Dlaczego tak się dzieje?

Usiłowałem nakłonić czy 
telniczkę do interwencji u 
władz dzielnicowych, w ko 
mitecie blokowym, ba — 
proponowałem nawet, by w 
drastyczniejszych przypad­
kach starała się wezwać mi 
licję.

— Nic z tego — oświad­
czyła moja rozmówczyni. 
— I te próby zawodzą. Nie 
dziwię się, bo jak duże mu- 
siałoby być przestępstwo, 
jaki wybryk, żeby miała in 
terweniować MO?

Daleki jestem od odkry­
wania Ameryki. Podejmu­
jąc ten temat zdaję sobie 
całkowicie sprawę z tego, 
że nie jest on nowy. Ale w 
listach, które poznaniacy 
przysyłają do redakcji, prag 
nąc wskazać na źródła nie­
ładu i nieporządków, bar­
dzo często pojawia się ele­
ment troski o należyte wy­
chowanie młodzieży.

To właśnie na nią wska­
zuje się w przypadkach ni­
szczenia trawników czy 
drzew, jej przedstawiciele 
łamią w parkach ławki, ni 
szczą klosze lamp, to wy­
rostki zamieniają mury na 
szych domów i fasady skle 
pów na tablice do wypisy­
wania, bynajmniej nie za­
dań matematycznych. Wre

szcie — to bardzo często 
młodzi ludzie straszą przed 
kinami, w tramwajach, w 
lokalach i innych miejscach 
publicznych „łaciną”, w któ 
rej zwłaszcza dwusylabo- 
we słówko zastępuje im 
przecinki, kropki, wykrzyk 
niki, myślniki, słowem — 
interpunkcję.

Nie wolno generalizować 
zjawiska. Bo nie cała mło­
dzież tak się zachowuje. 
Ileż to w życiu, w fabryce, 
szkole, na plaży, w kinie i 
na uczelni mamy przykła­
dów, którymi możemy sil­
nie podeprzeć argument, że 
mamy młodych dobrze uczą 
cych się, wzorowo pracują 
cych, stanowiących nierząd 
ko przykład dla dorosłych.

Ale to nie znaczy, by tole 
rować i przemilczać bhoćby 
takie sygnały, jak niedawny 
z Osiedla Piastowskiego na 
poznańskich Ratajach, gdzie 
grupa chuliganów niszczy 
ławki, zieleń, miejsca za­
baw dla dzieci itp.

No dobrze — powiecie — 
ale jak temu przeciwdzia­
łać? Przecież na ten temat 
wypisano morze atramentu 
i farby drukarskiej. — Zgo 
da. A jednak obejrzyjmy 
się wokół siebie, popatrz­
my, jak bawią się nasze 
dzieci, co robią, gdzie cho­
dzą i z kim przebywają? 
Może właśnie dostrzeżemy, 
że nie wszystko jest tak, 
jak być powinno. Baczmy 
też na dzieci sąsiadów, zwra

cajmy uwagę, a sami nie 
obrażajmy się, gdy ktoś mó 
wi nam, iż nasze dziecko 
nie bawi się tak, jak po­
winno.

Dzisiaj przymrużymy oko 
na 10-latka kurzącego pa­
pierosa w bramie, a być mo 
że za 3 lata dowiemy się, 
że to właśnie on rozbijał 
pobliski kiosk, by mieć oioe 
papierosy, ''na które jeszcze 
nie zarabia. Dzisiaj odeśle 
my „z kwitkiem” kogoś, 
kto interweniował w spra­
wie naszego chłopca, któ 
ry wybił piłką szybę — a 
jutro za naszego chłopca 
trzeba będzie się tłumaczyć 
w szkole z podobnego powo 
du. Bo przecież: skoro tole 
rują i bronią — myślą nie­
które wyrostki — to „da­
waj”, na całego!

Chcemy, by Poznań był 
miastem ładu, by dobrze się 
w nim mieszkało, by nikt 
nie zaczepiał nas na ulicy i 
nie zakłócał spokoju, do 
którego wszyscy mamy pra 
wo. Ale to wiąże się też z 
określonymi o b o wiązka 
mi społecznymi. Pa­
miętajmy także, że ze 
spraw małych rodzą się 
wielkie. I dlatego na 
pytanie, zawarte w ty­
tule, staram się odpowie­
dzieć: patrzmy bystro wo­
kół siebie, reagujmy na 
wszystko co złe i przy­
kre w postępowaniu innych. 
Zwłaszcza młodych ludzi. 
To nam. wszystkim, także 
opinii miasta, wyjdzie na 
dobre.

EUGENIUSZ COFTA
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Notatki ze Szlaku Kopernikowskiego

Uczony i skrzętny gospodarz
Upalny, czerwcowy dzień. 

Dom Środowisk Twór­
czych w Olsztynie. To 
tu właśnie start do I 

etapu podróży szlakiem Ko­
pernika. Zjechała nas tu bez 
mała setka. Dziennikarze z 
całej Polski, wielu z zagrani­
cy. Dwa pełne autokary, mi­
krobus, kilka mniejszych po­
jazdów. Gospodarze Olsztyń­
skiego prezentują szlak. Co 
się dzisiaj na nim robi dla 
uczczenia przyszłorocznej, 
pięćsetnej rocznicy urodzin 
wielkiego uczonego.

Na razie, w Domu Środo­
wisk, słuchamy odczytu prof. 
Jerzego Sikorskiego z miejsco­
wego Ośrodka Badań Nauko­
wych. W odczycie — ciekawe 
wyniki najnowszych ustaleń, 
dotyczących biografii Koperni­
ka.

południowy zachód, przez Ol­
sztynek. Przy trasie Bartąg, 
Dorotowo, Gryźliny, Pluski i 
inne. Wsie zasiedlane przez 
Kopernika 500 lat temu._____

Tych, w których był Kopernik, 
jest w Olsztyńskiem przeszło 50. 
„Dowiedziono” też Kopernikowi 
przeszło 70 tego rodzaju podróży 
służbowych. Na dzisiejsze pojęcia 
i pojazdy bagatela. Ale wówczas?

Każde zasiedlenie Kopernik 
skrupulatnie odnotowywał. Zapi­
ski się zachowały. Dokumenty te 
zebrano, sfotografowano, opatrzo­
no bogatą interpretacją i powsta­
ła praca naukowa „Mikołaja Ko­
pernika lokacje łanów opuszczo­
nych”. Czytając tę pracę, nietrud­
no sobie wyobrazić Kopernika na 
co dzień.

Nad biografią uczonego trudzi 
się obecnie kilkudziesięciu spe­
cjalistów różnych dziedzin wie­
dzy, w kilku ośrodkach badaw­
czych kraju. Biografia ukaźe się

Zgromadzono w nim przeszło 
20 większych okazów chłop­
skiego budownictwa.

Oglądamy stodoły, spichlerze, 
ule. Wspinamy się na wiatrak: wi 
doczne szczegóły skomplikowane 
go mechanizmu, drewniana anato 
mia. Zaglądamy do drewnianych 
chat. Rzeźbione podcienie, pod któ 
re wjeżdżał wóz. Wewnątrz: pie 
ce w kolorowych malowidłach, 
rzeźbione krzesła, zabawki, instru 
menty muzyczne, wrzeciona, war 
sztat szewski, gdzie Indziej tkać 
ki. Artyzm i użytkowość jednoczą 
się w przedmiotach.

Wchodzimy do drewnianej świet 
licy jednej z chat. Ktoś zauważa: 
— Taka świetlica pomieściłaby 
bez trudu przestrzeń naszego 
M—5. Kto wie, może w podobnej 
chacie spisywał swe lokacje Ko 
pernik?

Opuszczamy skansen. Pod­
biegają hodowane tu tarpany. 
Zjadają z dłoni kostki cukru.

„MALINOWSKI WYRUSZA DO 
WÓD" — a zatem o wyjazdach 
na wakacje — to jeden z czoło­
wych artykułów w „Kułturze" 
pióra Andrzeja Gassa. Publika­
cja zaczyna się od listu czytelni 
ka, który skarży się do redak­
cji na występujące jeszcze trud­
ności podróżowania po kraju. 
Przytaczając liczby dotyczące 
tzw. szczytowych wyjazdów z 
Warszawy (w ciągu 15 dni lata 
wyjeżdża milion osób) i pojem­
ności taboru kolejowego, oma­
wiając zarazem zakres moderni 
zacji PKP, jaką już przeprowa­
dzono w ciągu dwóch lat, autor 
stwierdza m. in.:

„W minionych latach pasażer był 
traktowany jako zło konieczne i 
warunki podróżowania niewiele 
różniły się od transportowanych 
śledzi, czy tarcicy sosnowej. (...) 
Priorytet przewozów towarowych 
był wyraźny. Bowiem cóż znaczył 
przeciętny pasażer jadący do cio­
ci, czy na wczasy? Jak chciał lub 
musiał, to i tak dojechał — stojąc 
na jednej nodze w wagonowym 
klozecie. Co innego delegacyjny u- 
rzędnik — ten jechał slipingiem, 
ekspresem lub pierwszą klasą po 
ciągu pospiesznego — z groszem

będzie wzrastał z każdym rokiem. 
Robotnicy najczęściej chcą jeź­
dzić całymi rodzinami, z dziećmi. 
Trzeba przestać utrzymywać sztyw 
ne granice wakacji, szczególnie w 
klasach młodszych. Po drugie — 
przestać uprawiać schemat urlopo 
wy (zarówno w zakładach pracy, 
jak i w FWP): 1, 15, 30 każdego
miesiąca. Po trzecie powinno
przestać być regułą, iż urlop roz 
poczyna się od poniedziałku. Gdy 
by to wszystko zrealizować — 
pomoglibyśmy naszym nienatural­
nie przeciążonym środkom lokomo

SKORO MOWA O WYPO­
CZYNKU — zajrzyjmy do artyku 
łu Jerzego Ambroziewicza w ,.Ar 
gumentach“ pt. „Ochrona środo 
wlska“. '

„Mówienie o ochronie środowi­
ska — pisze Ambroziewicz — sta 
ło się u nas równie modne jak 
mówienie o Paryżu albo o samo-

chodach. Przy czym na naturalne 
środowisko patrzy się tak samo 
jednostronnie, jak na Paryż i sa 
mochody. Gdyby udało nam się o- 
chronić środowisko człowieka jak 
je pojmują niektórzy humaniści, 
stałyby wokół potężne drzewa, by 
laby trawa, krzaki, czyste powie­
trze i krystaliczna woda, ale mo­
głoby zabraknąć ludzi, ponieważ 
człowiek w tym ujęciu nie jest 
uważany za naturalne środowisko 
drugiego człowieka”.

ba jest widzeniem, które nie po­
zwala w lesie dostrzec lasu”.

Pewne stwierdzenia zadzi­
wiają. Bo są dowody na to, że 
Kopernik większą część życia 
spędził ...na koniu, w podró­
żach. Że w ogóle rzadko roz­
stawał się z siodłem. Nie tak 
go sobie wyobrażałem. Raczej 
tak, jak na obrazie Matejki.

Wprawdzie wielcy humaniś­
ci i uczeni renesansu, tacy jak 
Kopernik, doceniali rolę spor­
tu i w ogóle ruchu na świe­
żym powietrzu. Na przykład 
Erazm z Rotterdamu zalecał

drukiem w przyszłym roku.
— Ten szaleniec chce 

wrócić do góry nogami 
astronomię! — tak miał

prze- 
całą 
po-

systematyczną gimnastykę.
Ale Kopernik jeździł konno z 
obowiązku. Pracował jako ad­
ministrator dóbr kapituły, któ­
ra obejmowała znaczną część 
Warmii, z Fromborkiem, Pie- 
niężnem, Olsztynem. Zasiedlał 
wsie warmińskie, puste po 
wojnach z Krzyżakami. Osa­
dzał chłopów mazurskich: Woj 
tków, Szczepanów, Marcihów. 
Pisząc po łacinie, starał się 
oddać polskie brzmienie imion. 
Ich pisownię badają języko­
znawcy.

wiedzieć o Koperniku Marcin 
Luter. W swych pismach na­
zywał go „sarmackim astrolo­
giem”. Natomiast Galileusz 
uważał Kopernika za swego 
mistrza. Wielki astronom nie­
miecki Johannes Kepler pisał 
o nim, że „był człowiekiem 
najwyższego geniuszu i du­
chem wolny”. Idee Kopernika 
już w dobie renesansu poru­
szyły umysły całej Europy.

Idee tego samego Koperni­
ka, który pracowicie admini­
strował kapitułą. Aż trudno 
w to uwierzyć. Pozostanie za­
pewne tajemnicą uczonego, 
kiedy znajdował czas i siły na 
dzieło swego życia. W każ­
dym razie samotnictwo Koper­
nika, podobnie jak szereg in­
nych o nim wyobrażeń, oka­
zuje się mitem.

— Proszę państwa, mijamy 
wieś, w której był Kopernik 
— oznajmia w autokarze prze­
wodnik. To już pierwszy etap 
— z Olsztyna do Lubawy, na

W pobliżu Olsztynka zatrzy­
mujemy się przy skansenie 
budownictwa ludowego. Naj­
większy w kraju, jeden z naj­
ciekawszych w Europie. Ro-

W Lubawie przeczytać moż­
na nap:s: „Wodociągi Miejskie 
im. M. Kopernika”. Pierwsze 
wodociągi w tym mieście za­
kładał prawdopodobnie Ko­
pernik. W dzisiejszym przed­
siębiorstwie — także kącik 
muzealny. Fragmenty zacho­
wanych do dziś urządzeń 
sprzed wieków. Rura kanali­
zacyjna — to potężny, dębowy 
pień, z wydrążonym wewnątrz 
niewielkim otworem.

W Lubawie trwają przygotowa 
nia do 500 rocznicy urodzin Miko 
łaja Kopernika. Miasteczko czyste, 
wysprzątane. Prace porządkowe 
w Parku Przyjaźni Polsko—Ra 
dzieckiej. Udział w porządkach 
biorą młodzi i cale społeczeństwo.

Zabezpieczono gotyckie forty 
fikacje miejskie z XIV wieku. 
Odrestaurowano cenny, drewniany, 
barokowy kościółek. Na całym zre 
sztą szlaku, jak się potem przeko 
nalem, trwają ożywione roboty. 
Naprawia się drogi, zabytki, po 
rządkuje wsie, miasteczka, miasta, 
wzbogaca muzea. Trzeba przvgoto 
wać szlak do spodziewanego na 
pływu turystów. ' W budowie są 
restauracje j hotele. Zbliżająca 
się rocznica aktywizuje społeczeń 
stwo województwa.

MARCIN BAJEROWICZ

się nie liczył 
cięż płaciła”.

I dalej:
„Malinowski 

stan dzisiejszy

— instytucja prze-

musi wiedzieć, że 
jest wywołany per

cznie bywa tu 80 tysięcy

manentnym (od dziesięciolecia) nie 
doinwestowaniem i lekceważeniem 
taboru pasażerskiego. (...) w Pol 
sce kursuje 33 procent wagonów 
liczących więcej niż 40 lat, 8 pro 
cent naszych wagonów pasażers­
kich liczy powyżej 60 lat*’.

Po rąz pierwszy od wielu lat 
— pisze następnie Gass — PKP 
zostały potraktowane poważnie. 
W tej 5-latce przeznaczono 12 
miliardów złotych na rozwój ko­
lejnictwa, w tym 7 miliardów na 
nowy tabor. Koleje otrzymają za 
tern ileś tam nowych wagonów 
a także nowe odcinki torów, o 
których stan do tej pory nie wy 
kazywano szczególnej troski. 
Trudną sytuację notuje się też 
na liniach PKS i LOT-u.

O sytuacji w kolejnictwie, jak 
i na liniach autobusowych 
„GŁOS" pisał także wielokrot­
nie, awizując szereg nieko­
rzystnych zjawisk. Natomiast au 
tor cytowanego artykułu z „Kul­
tury" reasumuje:

„Obecnie, po zrównaniu w pra­
wach urlopowych pracowników 
fizycznych z umysłowymi „szczyt”

Jak wynika z dalszych wywo­
dów autora, wynalazł on nowy 
punkt widzenia na temat zaw­
sze aktualny. Zawarte w artyku­
le przykłady i wywody słusznie 
zmierzają bowiem do uniknięcia 
„wylania dziecka z kąpielą", sta 
wiając na właściwej płaszczyź­
nie człowieka i jego stosunki 
międzyludzkie. Ambroziewicz pi 
sze bowiem:

„Troska o naturalne środowisko 
człowieka winna się zacząć od sta 
rań o właściwą atmosferę między 
ludźmi, bo zamieszkać można na­
wet na pustyni lub w dżungli, ale 
nie można żyć normalnie jeśli pu 
stynia i dżungla odnosi się nie do 
warunków przyrodniczo-klimaty cz 
nych, a do sytuacji w grupie lu­
dzi. (...) Widzenie w naturalnym 
środowisku człowieka wyłącznie zie 
leni, strumyków i lazurowego nie

ludzi. Z kraju i zagranicy.

Krzyżówka PZU nr 6

ników. Cl. Wisła, C7, pierwszy 
premier niepodległego Konga, 
El. choroba zakaźna, E6. małe 
pomieszczenie biurowe, G2. Mu 
rzyn, G9. Rzym, 11, ma kogut, 
używa człowiek, .110, niemiec­
kie imię męskie, KI, iedna z 
odnóg Wisły, K9. czułki. Ml. 
szybki taniec rosyjski. M8. ry­
ba skłodkowodna o trującej 
ikrze.

Pionowo: 1Ą. kompozytor wę­
gierski, 1H. rodzaj sztucznego 
tworzywa, 3A. pomaga w wielu 
trudnych sytuacjach, 5A. rasa 
koni. 5F. naczynie szklane do 
przeprowadzania doświadczeń, 
7B. litera grecka, 71. sprzedał 
swe prawa za miskę soczewicy 
9A. zespół maszyn lub urzą­
dzeń, 9J. rzeka na Dalekim 
Wschodzie, 11A. narażanie się 
na duży wstyd. 13A. na skwe-

mują:
1. Bon wartości 250 zł — Ire­

na Sobańska — Jaraczewo, ul. 
Kolejowa 76.

2. Bon wartości 150 zł — Ta­
deusz Schierz — Poznań, ul. 
Traugutta 40 m. 6.

3. Bon wartości 100 zł — Ry­
szard Ignaczak 
pow. Chodzież.

Wyszyny,

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI
PZU NR 5

rach, 13H. zagłębienie 
wyżynami.

Hasło: A3. C12. C3, 
Hll, E12, Kil, 13. 17. 
K2. M10. M13. 119. F5.

między

n, dii, 
K3. LI. 
E4, 112.

G9, 13, G3. E8. 16, 312, H13, M10, 
LI, K2, H3. K13.

Pamiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 14 lipca br. nade- 
ślą prawidłowe rozwiązanie ha 
sła, zostaną rozlosowane trzy 
bony towarowe wartości 250, 
150 i 100 zł. ufundowane przez 
PZU. Przy adresie prosimy do 
pisać: Krzyżówka PZU nr 6.

Więcej możliwości niż dostaw
Dokończenie ze str- 3

mie eksperymentu, bezkontyngen 
towej wymiany towarowej, przede 
wszystkim w grupie artykułów 
trwałego użytku, a ewentualnie 
również i w innych grupach towa 
rowych.

— Czy istnieją szersze niż do 
tychczas możliwości rozwoju 
dwustronnej kooperacji i specja 
Iłzacji produkcji?

— Osiągnięcia dotychczaso­
wej współpracy między obu 
krajami są owocne, ale mimo 
to dużo jest jeszcze możliwoś­
ci, które w ostatnim okresie

nie zostały wykorzystane. Ro­
czne protokoły oraz wielolet­
nia umowa handlowa, ciągle 
jeszcze za mało zawierają ta­
kich pozycji, które wynikają 
z porozumień w zakresie ko­
operacji i specjalizacji produk 
cji. Naszym najważniejszym 
zadaniem jest więc ustalenie 
zakresu tych towarów, na któ 
re możemy zawierać długofa­
lowe umowy kooperacyjne.

Uważamy, że istnieje możli 
wość rozszerzenia dotychcza­
sowych umów, względnie po­
rozumień kooperacyjnych i

specjalizacyjnych. Tak na przy 
kład widzimy możliwość dal­
szego rozszerzenia umowy ko­
operacyjnej w dziedzinie moto 
ryzacji. Na przykład strona 
węgierska mogłaby wziąć u- 
dział w formie dostaw koope 
racyjnych w produkcji samo­
chodu małolitrażowego.

Przypuszczam, że w toku 
rozmów, dotyczących perspek 
żywicznej współpracy obu na­
szych krajów, powstaną też 
dalsze pomysły rozszerzenia 
istniejących już umów np. w 
dziedzinie aluminium, tlenku

SZCZĘŚLIWIE
Może właśnie tamten codzienny uśmiech,

Poziomo: cynik, postawa, in­
spektorat OSP, / Kopenhagą, 
krew, Watt, Ondraszek, DRW, 
zapomnienie, aratura, aster.

Pionowo: chiton, nasyp, kres 
kówka, „Potop”, ser, antrakt, 
amanat. nowokaina, Rodezja, 
polisą, świekr, Zomba, denat, 
PZU.

Hasło: „Kto myśli o jutrze
dziś 'zawiera ubezpieczenie 
ty w PZU”.

Nagrody wylosowali:
1. Bon wartości 250 zł — 

resa Jakubczak — Poznań, 
Piastowskie 60 m. 80.

ren

Te-
Os.

2. Bon wartości 150 zł — M. I. 
Nowak — Poznań, ul. Choci-
szewskiego 33 m. 16.

3. Bon wartości 100 
dwiga Kostulska — 
chód. ul. Sikorskiego

Nagrody zostaną 
noczta.

Zł — Ja- 
Między-

wysłane

który sobie teraz szczególnie dobrze przypomina, nie był 
wcale bezpłatnym dodatkiem do bułek, a wstępem do czegoś, 
co kończyło się — jak nazywał to Książę — ruchami niegod­
nymi filozofa.

Wstał. Książę uniósł pytająco brwi. Heniek wskazał ruchem 
głowy widoczne poprzez zarośla pole. Bał się, że Książe poz­
nałby po jego głosie, jak bardzo jest poruszony tym, co 
usłyszał.

— Jak chcesz — przeciągnął się i powiedział bardziej chy­
ba do siebie niż do Heńka — będzie ci się trzeba postarać 
o jakiegoś kota.

Heniek nie odwrócił się. Dopiero gdy Książę zawołał — 
Tygrys! — przystanął. Ale i wtedy wytrzymał spojrzenie Księ­
cia, który uśmiechał się drwiąco:

— Z Bartkiem to ci się udało, jak ślepej kurze ziarno. — 
A kredy Heniek wciąż jeszcze milczał, dodał zimno — w każ­
dym razie nie radziłbym tobie drugi raz próbować.

Odszedł stamtąd bez słowa. Z zaciśniętymi pięściami.
Wieczorem w świetlicy Książe podszedł do niego łaskawie. 

Skinieniem ręki wyrzucił chłopaka siedzącego obok Heńka. 
I wtedy on, Heniek zaczął pytać: I

— Za co ty? Kim są twoi rodzice?
Kim są jego rodzice? — Wyciągnął nogi przed siebie. — 

Stary jest inżynierem. Buduje mosty. Matka lekarką. Forsy 
w bród. Nie odmawiali niczego. Co tu dużo gadać. Jest z do­
brego domu. A że wracał kiedyś na bańce z kolegami, to go 
wsadzili tutaj. Bez powodu? Z powodu braku poczucia humo­
ru. Chcieli nastraszyć jakiegoś grubasa. Wieczór siągnął się 
jak nieszczęście. Trzeba było coś zadziałać. Grubas miał 
łaskotki. Wystraszył się scyzoryka i umarł.

— 23 —

„CO DO GARN KAT4 — zasta 
nawia się na łamach „Perspek­
tyw" Andrzej Mozołowski pisząc 
o blaskach i cieniach krajowego 
przemysłu koncentratów spożyw 
czych. Autor wykazuje, że czę­
sto zdarza się jeszcze, iż prze­
mysł nie bardzo się orientuje 
jaki towar może znaleźć popyt 
na rynku. Wskutek tego produ­
kuje się czegoś za mało lub za 
wiele. Brak tu rozeznania ze stro 
ny producenta, jak też ze stro­
ny handlu. Ten ostatni nierzad­
ko nie potrafi lub nie chce zao­
patrywać się w nowe artykuły, 
nie znając możliwości ich zby­
tu. Skutki — stwierdza Mozołow 
ski — są fatalne, bowiem cierpi 
na tym konsument.

„Co by się np. stało — czytamy 
w artykule — gdyby Zjednoczenie 
Przemysłu Koncentratów rozesła­
ło do wszystkich pediatrów w 
Polsce (...) pełny zestaw odżywek 
(plus lekturę informacyjną), jako 
bezpłatne próbki? Zjednoczenie 
zdziwiłoby się zapewne taką pro­
pozycją, choć jest to sposób sku­
teczny, przyjęty na świecie, a przy 
tym byłby tańszy niż dotychczas 
prowadzone akcje reklamujące 
owe odżywki”.

Powyższy fragment artykułu 
dotyczy dziecięcych odżywek
„Bobo-Vita". 
niem można 
zołowskiego 
ne artykuły,

Ale z powodze- 
by propozycję Mo- 
rozszerzyć i na in- 
których należyta re

klama w handlu i w przemyśle 
jest zawsze nieodzowna dla do­
bra zaopatrzenia rynku.

W porcji tygodniowych czaso­
pism warto także przeczytać ar­
tykuł o żniwach pt. „Nasze coro­
czne urywanie głowy*’ Tadeusza
Zochowskiego, który drukuje , 
lityka”, Władysława Machejka 
„Czy Polska się wychyliła?*’

,Fo

w
„Życiu Literackim”, interesującą 
pozycję nauczycielki szkoły pod­
stawowej Teresy Mastyłowej o u-
czniach pt. 
głodni” w

.Zmęczeni, nerwowi 1
.Kobiecie Życiu’*

oraz w zawsze interesującym mie 
sięczniku „Problemy*’ publikację 
prof. dr. hab. Jerzego Kurnala 
pt. „Gospodarka w ujęciu systemo 
wym**. Zaś wszystkim tym, któ- 

( rzy społecznie słuszną krytykę pra 
sową torpedują w obronie swoich 
interesów, szukając winnych nie 
u siebie, a poza murami swego za 
kładu, odsyłamy do interesującej 
publikacji dwutygodnika „Prawo 
i Zycie” pt. „Pywko”.

LEKTOR

glinu, siarki oraz włókien 
sztucznych.

Nie można oczywiście mó­
wić o kooperacji i specjaliza­
cji w ogóle, lecz trzeba wybrać 
takie tematy, które odpowiada 
ją interesom obu stron i które 
mogą być podstawą dalszego 
rozwoju obrotu towarowego 
między naszymi krajami.

Jestem przekonany, że o- 
gromny rozwój, który ma i bę 
dzie miał miejsce w obu na 
szych krajach, otwiera dalsze 
szerokie możliwości rozwoju 
dwustronnej kooperacji i spe­
cjalizacji produkcji między na 
szymi krajami.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW RÓŻAŃSKI

— A ty?
Heniek nie zdążył już niczego wymyśleć. Powiedział tak, jak 

było: pchnął nożem. Ale nie przyznał się do ojca inżyniera. 
Nie chciał mieć z Księciem nic wspólnego. Jest robotnikiem.

— No tak — rozciągnął usta Książe, co miało zapewne 
oznaczać: „tak też myślałem". A potem nagle, nawiązując do 
niesłyszanych przez Heńka słów spikera telewizyjnego rzu­
cił głośno przed siebie:

— Zawsze tak mówią, jak jest coś nie tak.
Bliżej siedzący roześmiali się, a Książe wskazując ręką na 

ekran, dziwił się głośno, że to wszystko trzyma się jesz­
cze kupy. A że na ekranie w miejsce uśmiechniętej twarzy 
spikera pojawiło się nowe osiedle mieszkaniowe, a potem 
fabryka i pędzący pociąg, Heniek postanowił wrócić jeszcze 
w rozmowie z Jego Książęcą Wysokością do tego tematu. 
Wstał i cofnął się pod drzwi. Książe i osiemnaście drelichów 
czekało na Kobrę, Heniek — na Bartka.

Na pewno można było z tym poczekać do następnych wy- 
kopków, bodaj załatwić to na podwórzu, ale Heniek nie po­
trafił czekać. Bartek wpadł na ostatnią minutę. Był potrzebny 
Żyrafie w magazynku. Podobnie jak Książe wyrzucił któregoś 
z drelichów z krzesła.

Heniek stanął nad Bartkiem — bój się!
Bartek uśmiechnął się półgębkiem, myśląc że to żarty, tym 

foardziej że właśnie na ekranie zwijał się tytułowy wąż tea­
tru. Ale Heniek podniósł Bartka za kołnierz i zrzucił go na 
podłogę W końcu nie ważne było, kto ile otrzymał ciosów, ale 
że ktoś kogo jeszcze wczoraj nawet Mały mógł dowolną ilość 
razy kopać w siedzenie, dziś wali w gębę największego koza­
ka grupy — to było zupełnie coś nowego. A więc naprawdę 
Tygrys. Nawdt krzyk Księcia nie zdołał go powstrzymać.

Heniek jednak nie czuł się zwycięzcą. Najwyraźniej słabł 
już, gdy wszedł Żyrafa. Złapał ich za karki i sam zaprowadził 
do bloku karnej grupy. Tu zgolono im (jednak) głowy i w tej 
samej jeszcze godzinie zapędzono do torfu. Na piętnaście mi­
nut, bo dochodziła już dwudziestapierwsza trzydzieści. I gdzieś 
w ciemności ponad jego zgoloną głową odezwał się z radio­
wego głośnika przejmujący płacz trąbki.

— 24 —
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RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM 1: 

Fala 1322 m; 9.05 „Fala 72”; 9.15 
Radiowy Magazyn Wojskowy”; 10 
Dla dzieci młodszych „Igła w sto­
gu siana” słuch H. Pietrusiewicz; 
10.20 „Takty i fakty”; 11 Rozgłoś­
nia Harcerska; 11.40 „Czy znasz ma 
pę świata”? Aud. K. Dębickiego; 
12.15 Wizerunki ludzi myślących — 
prof. Jan Moll — aud. oprać. J. 
Mikko; 12.45 Nasi ulubieńcy; 13.15 
Report, z Ogólnop. Festiwalu Fol­
klorystycznego w Płocku; 13.35 
Wczoraj nagrane — dziś na ante­
nie; 14 Kompozytor tygodnia — G. 
Faurć; 14.30 „W Jezioranach” ode. 
637 wiejskiej po w.; 15 Koncert ży­
czeń; 16.05 Tygodniowy przegląd 
wydarzeń międzynarodowych; 16.20 
Teatr PR „Pasierbowie” słuch, wg 
powieści J. Putramenta; 17.40 Gra 
Kapela Ludowa Rozgłośni Śląskiej 
pod dyrekcja W. Byszewskiego: 18 
Komunikaty Tot. Sport.; i wyniki 
regionalnych gier liczbowych; 18.30 
„Matysiakowie” — ode. 828 pow. 
radiowej; 19 Kabarecik reklamo­
wy; 19.15 Przy muzyce o sporcie; 
19.53 Dobranocka; 20.20 Wiad. 
sport; 20.30 V Festiwal Piosenki 
Żołnierskiej — Kołobrzeg 1972 —• 
koncert finałowy: 23 Melodie let­
niego wieczoru; 0.10 Program noc 
ny z Rozgłośni PR w Kielcach.

WIADOMOŚCI: 6. 7. «, 9, 12.05. 
16. 20. 23. 24. 1. Ł 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8 Moskwa z melodia 
i piosenka — słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 8.45 W. Strąk 
przed mikrofonem: 10 Wielkopol­
ska niedziela — autor: J. Rataj­
czak; 12.30 Poranek symfoniczny 
muzyki polskiej; 13.30 Podwieczo­
rek przy mikrofonie; 15 Wakacyj 
ny Teatr „Grobowiec” księcia Dur 
danów — cz. II słuch, wg pow. 
E. Paukszty; 16.01 Wiazanka melo­
dii tanecznych; 16.10 Opow. Z Gło 
dzińskiego pt. „Bez wyboru”: 16.30 
Koncert chopinowski; 17.05 War­
szawski Tygodnik Dźwiękowy; 

17.30 Rewia piosenek — zapowia 
da L. Kydryński; 18 Teatr Pol­
skiego Radia X Międzynarodowy 
Festiwal Przyjaźni „Dwaj męż­
czyźni w samochodzie” słuchowi­
sko J. Tuulik’a; 19.15 „Zielone wło 
sy” — opowiadanie fantastyczne 
C. Chruszczewskiego; 19.45 Wojsko, 
strategia, obronność; 20 Magazyn 
literacko-muzyczny w oprać. J. i 
W. Zadrewskich pt. „Wieczór z 
profesorem”; 21.30 Mel. letniego 
wieczoru; 22.05 Ogólnopol. wiad. 
sport, i wyniki Toto-Lotka; 22.25 
Pozn. wiadom. sport.; 22.35 Niedz. 
spotkania z muzyka VIII aud. z cy 
klu „Wybrane koncerty instrumen 
talne Mozarta”; 23.41 Melodie let­
niego wieczoru: 0.03 Aud. „Polo­
nia” z pr. IX.

WIADOMOŚCI: 5.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 8.35 Niedzielne rytmy; 9 
„Przygody księdza Browna”: — 
ode. pow. G. K. Chestertona; 9.10 
Grające listy — aud. R. Waschki; 
9.35 „Byłem Adamem” — opow.; 
fantastyczno-naukowe J. Ritchie; 
10 Ilustr tygod. rozrywkowy; 11.25 
Mistrzowie batuty — W. Sawal- 
lisch; 12.05 „Szlakiem m/s Bato­
ry” — słuch. M. Patkowskiego; 
12.30 Między „Bobino” i „Olim­
pia”; 13 Tydzień na UKF-ie; 13.15 
Jeżeli pisać to nie indywidualnie 
— B. Bacharach i H. David: 13.45 
Nowoorleańczycy z Krakowa; 14.05 
Kwadrans dla Nico Rojnsa — gita­
ra; 14.20 Peryskop — przegląd ty­
godnia; 14.45 Jeżeli pisać to nie in 
dywidualnie — A. Osiecka i A. 
Zieliński: 15.10 Pierwsze obroty — 
muzyczne premiery: 15.30 Repor­
taż pt. „Nad brzegiem Świętej Rze 
ki”; 15.50 Zwierzenia prezentera — 
audycja Z. Adrjańskiego: 16.15 
Wieczór u Jadwigi — bawimy się 
ze studentami; 16.45 Śpiewa J. Cle 
re; 17.05 „Przygody księdza Brow­
na” — 27 ode. powieści G. K. Che 
stertona; 17.15 Mój magnetofon — 
aud. W. Pogranicznego: 17.40 Je­
żeli pisać to nie indywidualnie — 

J. Lennon i P. McCartney; 18 Lek 
tury, lektury; 18.15 Polonia śpie­
wa; 18.30 Mini-max. czyli mini­
mum słów maksimum muzyki; 
19.05 „Promień księżyca” — słucho 
wisko E. Dąbrowskiej — Orzel- 
skiej; 19.37 Sylwetka piosenkarki; 
20 Wycieczki historyczne — gawę­
da prof. dr. H Samsonowicza; 20.10 
Wielkie recitale — H. Szeryng na 
Praskiej Wiośnie 1957 — aud. J. 
Webera; 21.05 Tenechtitlan — koły 
ska Meksyku — audycja poetycka: 
21.25 Płyty nasze i naszych przyja 
ciół; 21.50 Z nagrań J. Williamsa: 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Frąnkie Laine; 22.20 Oferty ko­
lekcjonera — aud. A. Matyni; 22.35 
Jeśli pisać to nie indywidualnie — 
Jerzy Wasowski i Jeremi Przybo­
ra; 23 „Dzieje Tristana i Izoldy”; 
23.06 Muzyka npca — koncert roz­
rywkowy: 23.5u Na dobranoc gra 
Laurindo Almeida.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 7.50 Muzyka: 8.08 
Co słychać w Polsce... na świę­
cie?; 8.21 Co słychać w Polsce.„ 
na świecie?... 8.25 Poranny re­
fren; 8.30 Konc. życzeń; 8.45 W 
kilku taktach, w kilku słowachj 
9 Wakacje z muzyką; 10.05 „Ostat 
nia lekcja” — opow.; 10.25 z twór­
czości włoskich klasyków; 11 Wa­
kacje z muzyka: 11.45 Porady prak 
tyczne dla kobiet; 11.25 Jazz znad 
Odry; 13 Z życia ZSRR; 13.20 Lek 
cja folkloru — z cyklu „Wieś tań­
czy i śpiewa”; 13.40 Więcej, le­
piej. taniej; 14 Reportaż literacki 
„Nasz świat jest inny; 14.20 R. 
Schuman — „Genowefa” — uwer 
tura koncertowa: 14.30 Przegląd 
beatowy; 15.05 Radioferie na szla­
ku letniej przygody; 16.05 Alfa i 
Omega; 16.30 Popołudnie z młodo 
ścią; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 z 
księgarskiej lady; 19.30 Rok Mo­
niuszkowski na antenie PR; 20.30 
Miniatury rozrywkowe; 21 Naukow 
cy — rolnikom; 21.25 Pięć minut o 
wychowaniu; 21.30 Poetycki konc. 
życzeń; 22 Konc. życzeń miłośni­
ków muz. poważnej: 22.40 Piosen­
ki ze znakiem jakości; 23.10 Ko­

respondencja z zagranicy; 23.15 
Merkuriusz młodej muzyki; 23.40 
Ze skarbnicy muzyki przeszłości; 
0.10 Program nocny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8. 10. 12.05, 
15. 16. 20, 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: FALA 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Mozaika muzycz­
na; 8.35 Radiowo interpelacje; 8.45 
900 sek. dla harrtionijki ustnej; 
9 Spiewaja „Skaldowie”; 9.10 Cykl: 
Sztuka dyskutowania; 9.35 Kobiece 
ABC; 10.05 Muzyka ludowa zacho­
dniej Azji; 10.25 „W Jezioranach”; 
10.55 Kompozytor tygodnia; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.20 Melodie 
i piosenki filmowe; 13.40 „Czas ja 
kiego nie znasz” fragm. książki 
M. Dzięgielewski pt. „Losowi na 
przekór”; 14.05 Z kompozytorskie 
go albumu — Izaak Albeniz: 14.25 
W kręgu włoskiej piosenki; 14.25 
„Żółty kwiat, niebieski kwiat” 
opow.; 15 Polska muzyka operowa; 
15.30 „Przygody z piosenka”: 16.05 
Z najnowszych nagrań — Francja; 
16.20 „Nowości Trzech Radiofo­
nii”; 16.43 Warszawski Merkury; 
17.25 Pozn. konc. życzeń; 17.55 Ra. 
dioexpress; 18.05 Muzyka kwia­
tów; 18.20 Sonda — dźw. przegląd 
społ.-ekonom.; 19.15 „Wizyta w 
trzecim wymiarze”; 19.31 Radiowy 
Teatr Sensacji „Ucieczka o zmierz 
chu” słuch. K. Strzałki; 20.12 Konc. 
z nagrań Wielkiej Ork. Symf. PR 
i TV pod dyr. K. Missony i Z. 
Górzyńskiego z udz. Alfreda Ordy 
—. śpiew: 21.32 Po uroczystej pre­
mierze ..Strasznego Dworu” w Tea 
trze Wielkim w Warszawie: 22.33 
Płyty ze Skandynawii; 22.50 No. 
winj’ i nowinki muzyczne: 23.05 
Radiooperetka; 0.03 Aud. „Polo­
nia” ż pr. IX.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30, 12.05, 14. 16. 19. 22 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHZ 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 7.40 Muzyczna zecarynka; 
8.05 Muzyczna poczta UKF; 8.35 
Mój magnetofon; 9 „Przygody księ 
dza Browna” — ode. 27; 9.10 Re­
cital M. Geddy; 9.30 Nasz rok 72-gi; 

9.45 Mikser — magazyn muzycz­
ny; 10.15 Dwie pasje pana Micha­
ła; 10.35 Wszystko dla pań: 11.45 
„Wybraniec” — 31 ode.; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Na poznańskiej an­
tenie; 15.10 Album muzyki uniwer­
salnej; 15.30 N+T — czyli nowo­
czesność i technika; 15.45 Odkąd 
cię pokochałem — gra i śpiewa 
zespół Led Zeppelin; 15.55 S. Rach 
maninow — Rapsodia na temat Pa 
ganiniego; 16.20 Księga olimpij­
skich wspomnień; 16.35 Multiin. 
strumentalista Yousef Lateof; 16.45 
Nasz rok 72-gi; 17.05 „Przygody 
księdza Browna” — ode. 28; 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 Fotopłasti- 
kon — spotkania; 18 Siadami kom 
pozytora — J. Elsner; 18.30 Polity 
ka dla wszystkich; 18.45 Śpiewa Łu 
cja Prus; 19.05 Powieść w wyd. 
dźw. — „Nasz wspólny przyja­
ciel”: 20 Trudny świat; 20.15 Órga 
ny tak i inaczej: 20.35 Spotkanie 
nie tylko z gwiazda; 21 Nie czyta 
liście —> to posłuchajcie; 21.20 ka­
baret po polsku; 21.45 Opera tygod 
nia — Charles Gounod „Faust”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Julien Clerc; 22.15 Trzy kwad­
ranse jazzu; 23 „Dzieje Tristana i 
Izoldy’; 23.06 Collegium musicum 
— wieczór z H. Zicklerem; 23.50 
Śpiewa Domenico Modugno.

WIADOMOŚCI: 5. 6 7 8 10.30 
12.05, 15. 17, 19, 22. ’ ‘

TELEWIZJA
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

7-45 — TV Kurs Rolniczy: „Lato 
72”: 8.20 — „Przypominamy, ra­
dzimy”; 8.30 — „Nowoczesność w 
domu i zagrodzie”; 9 — „Edyta” 
— film z serii „Stawka większa 
niż życie” — ode. II; 10 — „W 
cztery świata strony” — ode. XIV 
„Australia”; 10.45 — „Kniaź i Ta 
tarzy” — film prod. bułg.; 12.25 — 
„Czas i ludzie” — program studyj 
no-filmowy „Przepłynąłem «Kanał 
La Manche*” — film dokument. 
pr°d. czechosł.; 13.25 — Dziennik: 
13.40 — Gra Ork. TV Katowice: 

14.05 — „Przemiany”: 14.35 — Dla 
dzieci — J. Wilkowski: „Ula i 
gwiazdy” — z cyklu: „Ula i świat”: 
15 — PKF; 15.10 — „Spotkanie po 
latach” — program TV czechosł.; 
15.50 — „Piórkiem i węglem”: 16.15 
— „Monachium przed Igrzyskami 
1972”; 16.45 — „7 milionów” — fab. 
film prod. ang.; 17.45 — Film mu 
zyczny TVP — premiera miesiąca 
nr 9 „Komu piosenkę”; 18.30 — 
„Tele-Echo”: 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik (kolor); 20 — „Profesor 
i jego uczniowie” — spotkanie z 
J. M. Szancerem; 20.30 — VI Fe­
stiwal Piosenki Żołnierskiej w Ko 
łobrzegu — „Koncert Finałowy” 
— „Powędruj piosenko żołnier­
skim szlakiem” — Zakończenie 
VI FPŻ (kolor): 21.25 — Magazyn 
sportowy.

PROGRAM II: 14.50 — Sport i za 
bawa — program dla dzieci; 15.50 
— „Ścigana” — D*vertimento — 
program rozrywkowy J. Przybory; 
16.50 — Ilustrowany przewodnik 
do Tatr z cyklu: „Encyklopedia^ 
Tatrzańska”; 17.20 — Jacy jesteś 
my Polacy? — M. Wańkowicz — 
próba odpowiedzi — cz. II: 17.45 
— „Śmierć biurokraty” — fabu­
larny film kubański: 19.20 — Do 
branoc i Dziennik: 20.05 — Ogród 
Luizv (estrada poetycka — A. Bur 
sa): 20.45 — „Cytadela odpowie” 
— fab. film bule.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
16.45 — Dziennik: 16.55 — Program 
reklamowy; 17.05 — Filmy polskie: 
„Świętokrzyskie dymarki”, ..Sta­
ra wieża”; 17.40 — „Echo stadio­
nu”; 18.05 — Eureka — magazyn 
pop. naukowy; 18.35 — „Droga­
mi współczesności”; 19.20 (kolor) — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — Teatr 
TV — Edmund Morris — „Drew­
niany talerz”. Przekład K. Tar­
nawska i A. Nowicki. Reżyseria 
— J. Bratkowski; 21.35 — „Pisarz 
— kultura we współczesnym jwie 
cie”; 21.55 — Cykl pieśni Modesta- 
Mussorskiego — „Z izby dziecięcej” 
— śpiewa Maria Sart — przy for­
tepianie — Anna Stator; 22.20 — 
Dziennik. 

£ Praca > Nauka
Ucznia do ogrodnictwa 
przyjmę. Kaczmarek, Lu 
boń 1 k. Poznania, ulica 
Dworcowa 18. 18439g
Pani lat 30. podejmie każ 
dą pracę, godziny przed­
południowe. Oferty „Prs 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
18032g._________
Przyjmę pracę chałupni­
czą, szycie lub inną. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 1803Ig. _______
Pomoc domową na bar-
dzo dobrych warunkach, 
przyjmę zaraz. Najchęt­
niej z prowincji.
Poznań, ul. Wolska
rożnik ul. Palacza l 
waldzklej (willa).

Adres 
7, na 
Grun

18030g
Modystkę 1 uczennicą — 
przylmą zaraz. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1M46g.
Krawaciarkę wykwalifi­
kowaną, zatrudnię. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 18!55g.
Pomocnik piekarski, po­
trzebny zaraz z pełnym 
utrzymaniem. Tadeusz Ja 
roszyńskl, Czempiń Pol-
na 3. 18459g
Samodzielną gosposie do 
prowadzenia domu. Wy­
nagrodzenie dobre. Wy­
magane referencje. Adres 
Poznań, ul. Wolska 7. 
narożnik Palacza I Grun 
waldzklej (willa).

18029g
Fryzjerka męsko - dam­
ska, na sezon w mlejsco 
wości nadmorskiej, po­
trzebna natvchmlast. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 18022g.
Fryz.jerka wykwalifiko­
wana potrzebna. Poznań. 
Dzierżyńskiego 67. 180572
Warsztat ślusarsko-tokar- 
ski. przyjmle ucznia. Po-
znań 
231.

ul. Dąbrowskiego 
18244g

Do prowadzenia domu 2 
osoby na stałe przyimę. 
Wiadomość’ Kościan, ul. 
Gostyńska l. 182652
Uczeń krawiecki potrzeb
ny Poznań ul. Głogow-

182592
Potrzebna pani do pro­
wadzenia domu (najchęt­
niej z praktyka na pro­
bostwie). w w‘eku 40—50
lat zaraz 
pewnione. 
dzo dobre.

Mieszkanie za- 
Warunk’ bar- 

Oferty „Pra-
sa” Grunwaldrka 19 dla

Gosposię do prowadze­
nia domu dla 2 osób z za 
mieszkaniem na dobrych 
warunkach przyjmę. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 19046g.
Magistrowie przygotowu­
ją do egzaminów popraw 
kowych. Szamarzewskie-
go 21 m. 7. !84O9g

Kupno £ Sprzedaż
Kupię pokój stołowy, no­
woczesny i tapczan. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18236g.
Kupię małą wylęgarkę. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18273g.
Smołę, lepik, karboline- 
um. płyty Suprema, kre­
dę, gips, trzcinę, siatkę 
podtynkową. zasuwy ko­
minowe, zaprawowe sza-
motową poleca Skład-
nica Poznań. Jeżycka 13.

180332
Sprzedam MZ 250/2 Trop 
hy, w dobrym stanie, kom 
pletnym wyposażeniem. 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 18043g.
Snopowiązałkę konną, w 
dobrym stanie, sprzedam. 
Ryszard Strachanowski — 
Żelaskowo 7. pow. Gntez-
no. 18086g
Pianino sprzedam. Po­
znań. Ratajczaka 26 m. 86. 

18165g
Sprzedam motocykl WSK 
dwa kaski, spodnie mo­
tocyklowe. Osiedle Przy-
jaźnł 2B m. 16. 18092g
Sprzedam foxterrtera gła
dkowłosego rodowa-
dem. Winogrady 144 m. 4.

1811 Og
WFM, wózek dziecięcy — 
głęboki, tanio sprzedam. 
Tel. 324-60. 18462g
Sżynszyle o ciemnej o- 
krywie, sztuki hodowla­
ne. korzystnie sprzedam. 
Poznań. Grodziska 115.

17983g
Urządzenie warsztatu ma­
larskiego i sprzęt, sprze­
dam. Al. Wielkopolska 
13. 17996g
Sprzedam snopowiązałkę 
Masse>\ Harris, konną. Po 
znań. ul. Fabianowo 44.

180162
Kajak ożaglowany ze 
skrzynką mieczowa sprze
dam. Tel 530-14 180092
Telewizory radioodbior­
niki nie odebrane przez 
klientów — korzystnie 
sprzeda Radio Wenus. Po 

Wielka 20. 182412

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
7 lipca 1972 r. zmarł po krótkich lecz ciężkich 
cierpieniach mój najukochańszy mąż. tatuś, 
nasz drogi syn. brat, zięć i szwagier, przeżyw­
szy lat 24. śp.

PIOTR KAROLCZAK
Pogrzeb odbędzie Się w poniedziałek, dnia

10 bm„ o godz. 16. na 
orzy ul. Poznańskiej

W głębokim smutku

cmentarzu w Swarzędzu

pogrążona

żona z rodzina
poznań. ul. Jackowskiego 3 m. 1. 192032

W dniu 7 lipca 1972 r. zmarła nasza ukochana 
matka, siostra, teściowa 1 babcia

WANDA KASZTELAN
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

10 bm. o godz. 9.50. na cmentarzu janikowskim.

O czym zawiadamia
RODZINA

Prosimy o nieskładanle kondolencjl 
Poznań, ul. Tomickiego. 1192132

Lokale

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
TEKSTYLNO ODZIEŻOWE W POZNANIU

Pracująca, poszukuje jed 
noosobowego po«oju, mo 
że być Piątkowo, Plewi- 
ska. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 15761gpr.

■Sprzedam dom Jednoro­
dzinny w Rawiczu, stan 
surowy, działka 10 arów. 
Nowak Sarnowa — szko­
ła pow. Rawicz. 531p

Sprzedam działkę ogrod­
niczą 5000 m’ w Szczepan 
kowie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
18407g.

ZAWIADAMIA że
w terminie do dnia 30 lipca 1972 roku 

PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA

NA ODZIEZ SŁUŻBOWA > ROBOCZA
z dostawą w roku 1973.

Zamówienie winno zawierać:
— ILOŚĆ

— ASORTYMENT
— TKANINĘ

— WZÓR LABORATORYJNY (wg katalogu) 
— oraz TERMIN DOSTAWY.

Zamówienie w trzech egzemplarzach
należy kierować pod adresem:

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno - Odzieżowe 
w Poznaniu, Magazyn Odzieży Roboczej, ul. Woźna nr 15 
(telefon 500-48).

5770K1

Sprzedam parcelą Pozna 
niu 500 m* budownictwo

Sprzedam Zetor 25 z płu­
gami, kultywatorem 1 żni 
wiarkę. Stanisław Rut­
kowski, Ludowo, poczta 
Podrzewle, pow. Szamo­
tuły. 18247g
Sprzedam betoniarką 250. 
Strzeszyńska 116. 18254g
Namiot 2-osobowy. tanio
sprzedam. Oferty „Pra-
sa”. Grunwaldzka 19 dla 

18343g
Kerry blueterlery
szczeniaki, pełnorodowo- 
dowe po złotej medali­
stce I imporcie champio­
nie snrzedam. Poznań, 
Witkowska 4. 18417g
Garaż przenośny ocieplo­
ny oraz diaprojektor ha­
logen automatyczny — 
sprzedam. Susuł, Swa­
rzędz Rynek 20. 18335g
Wózki dz ecięce. ostatnia 
nowość, modele szwedz­
kie z boczk em szklanym 
'ałkowicle składane I In­
ne modne wzory — pole­
ca wytwórnia. Orzeszko-
wej 13 183182

Maszynę do szycia „Lucz
nlk” szafkowa sprze-
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18342g
Wilczki 8-tygodnlowe ta­
nio sprzedam. Tel. 336-18. 

18405g
Sprzedam zagraniczną fo 
lią złotą na płótnie szer. 
140 cm, do wyrobu obu­
wia lub galanterii. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 18433g.

£ Samochody
Sprzedam nową Syrenę. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 18530g.
Sprzedam Fiata 125 P w 
idealnym stanie. Oglą­
dać parking Dworzec Za
chodnl godz. 
niedziela.

13—16 —
19171g

Octawie stan dobry przy 
czepe samochodowa skła 
daną pilnie sprzedam. Po 
znań. Szelągowska 16.

19098g

Sprzedam 
22 m> lub 
większy

kocioł ES-KA 
zamienię na

Wert
nnw Kościan.

Jasleś 
543n

Sprzedam Wartburga r. 
55, po kapitalnym remon 
cie Grzesik, Winogrady 
37 m. 8, tel. 919-279, od
godz 14. 184152

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 6 
lipca 1972 r. zmarła po długich t ciężkich cier­
pieniach nasza ukochana matka, babunia, te­
ściowa, przeżywszy lat 57. śp.

ZOFIA TALAREK
z domu GARNCARZ

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
10 bm. o godz. 11. na cmentarzu junikowskim.

RODZINA
19205 g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 5 
lipca 1972 r. zmarł nagle nasz ukochany 
mąż. ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW SWIGONIAK
emerytowany inspektor PWRN

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
10 bm. o godz. 11.10, na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
żona, synowie, synowe, teściowa, 

wnuczka i wnukowie.
Poznań, św. Woiciecha 29 m. 5. 19235g

Przeguby, zwrotnice gór­
ne i dolne na łożyskach, 
półosie, czopy — do Sy­
reny 103 1 104, po cenach 
hurtowych — dostarcza 
Warsztat, Kościelna 58a. 
Wytnijl 16497g
Pick-up Warszawę oka 
zyjnie sprzedam. Poz­
nańska 20. m 7. 18034g.

Sprzedam spiesznie z po­
wodu wyjazdu Wartbur­
ga 1000. rocznik 1965, tel.
536-34. 18041g

Sprzedam Trabanta 601 
nowy (5.000 km) kupie 
Warszawę M-20, do re­
montu kapitalnego. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 18083g.

Mercedes 219. stan Ideal­
ny sprzedam Poznań ul.
Lęborska 27. 18080g

Sprzedam Syrenę 104. Po 
znań Długa 3. warsztat. 

18216g

Kupię stary samochód. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 18220g.
Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową bez radia 
Poznań, Promienista 122, 
oglądać w niedziele do 
godz. 16. 18117g
Sprzedam Zastawą. Oglą­
dać można. Pleszew Zam 
kowa 2 (mieszkanie Za-
wendowskich). 18453g

Sprzedam Syrenę 104, no 
wą lub Syrenę 104 używa 
ną. Masztalerz, Poznań. 
Os. Wlelk. Października 
5 F m. 60. od godz. 18.30. 

18346g
Sprzedam samochód no­
wy Wartburg de Lux. 
Oferty „Prasa" Grunwal 
-'^ka 19 dla 18435g

Dwoje starszych poszu­
kuje pokoju z kuchnią 
ewentualnie z przynależ- 
nościami na okres jedne 
go roku. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
17966g.
Starszy Pan, dobrze za­
rabiający poszukuje po­
koju z przynależnościa- 
mi. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17965g.
Niekrępującego pokoju 
poszukuje solidny (czło­
nek spółdzielni mieszka­
niowej), tel. 738-07.

18040g
Krynica: 2 pokoje, kuch­
nia M-3, kwaterunkowe 
zamienię na Poznań, mo
że być stare 
two. Oferty 
Grunwaldzka 
18129g.

budownic- 
„Prasa” 

19 dla

Mieszkanie kwaterunko­
we 2-pokojowe komforto­
we, centrum, zamienię na 
3-pokojowe. Tel. 501-39.

18093g
Mieszkanie spółdzielcze 
nowe 1-pokojowe 28 m’ 
w Śremie, zamienię na 
podobne w Poznaniu, 
tel. 501-39. 18094g
Samotna pracująca po­
szukuje samodzielnego po 
koju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
17999g.
Dla córki studentki i sy­
na ucznia technikum wy 
najmą pokój z wygoda­
mi. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 18227g.
Pokój z kuchnią — kawa 
lerkę własnościową odku
pię. Oferty 
Grunwaldzka 
18240g.

„Prasa”
19 dla

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe spółdzielcze na 
jednopokojowe kwate­
runkowe samodzielne, te
lefon 719-72.
Mieszkania

18267g
wyłączone,

własnościowe kupią. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 18428g.

Nieruchomości
Sprzedam działkę z dom- 
kiem letnim. Puszczyko­
wo. Działkowa 8. 16395g
Z powodu podeszłego wie 
ku sprzedam ogród 1.310 
m’ — 12 lat eksploatowa­
ny. z prawem zabudowy.
orzy 
Cena

ul. FabianowskleJ. 
do uzgodnienia —

Poznań, ul. Ostroroga 13
m. 1. 16439g
Pilnie sprzedam 3 ha zle 
mi z budynkami. Włady­
sława Ludwicka. Barano 
wie. poczta Karszew, po-
wiat Koło. 529p
Sprzedam pół dużego nie 
wykończonego domu bllż 
niaczego Poznań Gór- 
czyn parter do zamlesz-
kania Oferty
Grunwaldzka 
17R6?g

„Prasa”
19 dla

tż głębokim żalem zawiadamiamy że w dniu
7 lipca 1972 r. zmarł nagle przeżywszy lat 

50, mój najdroższy mąż. ukochany ojciec, teść 
i dziadek

BOLESŁAW TOMKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się 

10 bm„ o godz. 13.40, na 
kowie.

w poniedziałek, dnia 
cmentarzu na Juni-

jednorodzinne blisko
tramwaju, autobusu. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 17784g.

Sprzedam działkę około 
„JO m* z prawem zabudo­
wy, uzbrojoną przy pętli 
jeżyckiej. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 
dla 18348g.

W smutku pogrążone

Poznań. Rolna 50a m. 8.
żona i rodzina

192.34g
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Sprzedam parcelę 1700 m. 
z prawem zabudowy, 
drzewa owocowe, kom­
fortowy, murowany letni 
domek, 4 km od centrum 
powiat ul. Piątkowska 
cena 220 tys. informacje 
tel. 439-15 od 16. 19045g
Kupię gospodarstwo rol­
ne powyżej 10 ha względ 
nie wydzierżawię w wo­
jewództwie poznańskim. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 18028g.

Sprzedam tanio 
ogrodnicze po 2
nań Spławie.
ul. Źródlana 11

działki 
ha Poz- 
Poznań, 

m. 1.
18438g

Sprzedam dom Jednoro­
dzinny 3 pokoje i kuch-
nia Śmiglu.
wskaże „Prasa”

Adres 
Grun-

waldzka 19 dla I8179g.
Sprzedam działki budów
lane 
ne.

częściowo uzbrojo-
Naramowlce, przy

dobrej komunikacji. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 16626g.
Sprzedam działką uzbro­
joną 433 m* pod budową 
ul. Bystra. Informacją; 
Michałowska Zofia Poz­
nań, Dąbrowskiego 146 
m. 9. 18465g
Leszno, działkę budówla 
ną 1239 m’ wraz z letni­
kiem przy ul. Reja 95 
sprzedam. I7978g
Sprzedam działkę 0,75 ha 
domek gospodarczy, roz­
poczętą dalszą budowę. 
Gniezno. Gajowa 66 Bud-
niak. 17979g
Velorex 250, dobry stan 
sprzedam. Al. Wielkopol
ska 13. 17995g
Wille I 3 ha
Puszczykowie

ziemf w 
nadające

się na ogrodnictwo z po­
wodu wyjazdu okazyjnie 
sprzedam. Wiadomość 
Puszczykowo, Poznańska 
55. obok piekarni. I7571g

Jednorodzinny domek, z 
ogrodem, budynkiem gos 
ppdarczym — przystęp­
nie sprzedam. -Poznań, 
Pozdawnicka 7. ' 18391g
Sprzedam parcelę 1324 m’ 
w Poznaniu, pod domek 
jednorodzinny i warsztat 
rzemieślniczy. Zgłosze­
nia: Poznań, ul. Koszut­
skiej 9, tel. 308-17.

___________ 18073g

£ Różne
Tłumacz przysięgły jązy- 
ków niemieckiego 1 fran 
cuskiego. Przepisywanie 
na maszynie Koszewska. 
Poznań, Inżynierska 2. 

19104g
Uwaga kierowcy wszyst­
kie linki samochodowe 
wykonuje, naprawia i za 
kłada Warsztat Poznań 
— Winiary. ul. Leonarda 
2. 17745g
Organy elektronowe po­
głosy szybko naprawia­
my (wystawiamy rachun 
ki). Poznań, ul. Żydow-
ska 15/18. 18038g
Telewizory, radioodbior­
niki. adaptery szybko na 
prawiam, telewizory Pe­
gaz I wszystkie Inne na 
II program tanio przysto 
sowujemy. Poznań, ul.
Żydowska 15/18.
Garaż kupię 
wydzierżawię

18037g
względnie 
na Jeży-

cach lub Sołaczu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 18126g.
Uruchomiłem warsztat
Elektromechaniczny spe­
cjalność samochodowo- 
motocyklowy czynny od 
godz. 8—16. Błaszyk Jó­
zef, Puszczykowo Mickie 
wieża 2 stacja kolejowa 
Puszczykówko. 18252g
Gabinet Kosmetyczny
Rutkowsklego 26 m. 3. u- 
suwa zmarszczki, liszaj, 
trądzik, piegi 1 zbedne 
owłosienie. 18235g

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Metalurgiczne „Pomet” w Poznaniu, ulica 
Krańcowa 15 — zatrudnią zaraz:

— TOKARZY lub do przyuczenia w zawodzie 
tokarz,

— KIEROWCÓW wózków akumulatorowych,
— INSTALATORÓW wodno-kan., hydraulików,
— ELEKTRYKÓW, SPAWACZY gazowo-elektrycz. 

nych oraz spawaczy posiadających uprawnienia 
do spawania w ysłonie COt,
STOLARZY.
SZLIFIERZY.

KOWALI,
FORMIERZY,

MURARZY,

MECHANIKÓW samochodowych.
ODLEWNIKÓW.

TOROMISTRZA 
NEWROWYCH,

uprawnieniami PKP, MA-

SPAWACZY - UPALACZY,
oraz 
do

PRACOWNIKÓW n ie wykwalifikowanych
pracy odlewniach i transporcie wew-

nętrznym.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 

Kadr i Szkolenia Zawodowego, tel. 720-81. wewn. 213 
i 317.

Dojazd tramwajami linii 6. 8. 19 oraz autobusami 
Unii 70, 71 1 72. 5922-K1
Poznańskie Zakłady Zielarskie „Herbapol” w Poz­
naniu, ul. Towarowa 47/51. zatrudnią następujących 
pracowników:

MONTERA maszyn i urządzeń 
ladnik frezer ze znajomością 
strugarek, szlifierek.
MONTERA maszyn i urządzeń

- mistrz ew. cze- 
obsługi tokarek.

charskt ze specjalnością budowy 
i urządzeń wentylacji przemysłowej. 
PALACZY na kotły wysokoprężne 
nia + praktyka.

czeladnik bla-
zbiorników

uprą wnie-

MURARZY świadectwo mistrzowskie i czelad-
nicze + praktyka.
ROBOTNIKÓW magazynowo . transportowych 
(mężczyzn) do magazynu zaopatrzenia * handlo. 
wego.
ROBOTNIKA magazynowego (kobietę) do maga­
zynu handlowego.
4P4R4TOWYCH
zmiany 
sadn icze

(mężczyzn) do produkcji
- wykształcenie średnie względnie 
chemiczne.

Warunk' pracy > płacy do omówienia
Kadr PZZ

(1

Dziale
.Herbaool” Poznań, ul. Towarowa 47<51, 
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Wicepremier
J- Tejchma 
w PKOI.

Wicepremier Józef Tejch. 
ma gościł w Polskim Komi­
tecie Olimpijskim. W roz­
mowie z prezesem i sekreta­
rzami PKOI interesował 
się sprawami przygotowań 
do Igrzysk XX Olimpiady 
w Monachium i Kolonii. W 
trakcie zwiedzania Central­
nego Ośrodka Przygotowań 
Olimpijskich pa Bielanach 
i hali sportowej WF obej­
rzał trening kadry olimpij­
skiej w gimnastyce. Na za­
kończenie swej wizyty Józef 
Tejchma obejrzał pracę dzia 
hi pomocy szkoleniowych 
Polskiego Komitetu Olimpij 
skiego. (ob)

Pojedynki 
lekkoatletów

na stadionie AZS
Wczoraj na stadionie AZS-u od­

był się mityng lekkoatletyczny w 
kategorii juniorów i młodzików. 
Startowali zawodniczki i zawodni­
cy MKS i SZS z Wielkopolski oraz 
lekkoatleci z Ostrawy (CSRS). 
Start lekkoatletów Szkolnego 
Związku Sportowego był jedno­
cześnie sprawdzianem formy przed 
Igrzyskami w Łodzi.

Na uwagę zasługuje rezultat na 
800 m młodziczek. w którym zwy­
ciężyła B. Przybysławska (MKS 
Gniezno) — 2.20,6. Był to dopiero 
szósty start na tym dystansie tej 
zawodniczki, która ma dopiero 13 
lat. .

Z innych ciekawszych wyników 
młodzików zanotowaliśmy zwy­
cięstwo L. Produsa w pchnięciu 
kulą — 13,78 m, w rzucie oszcze­
pem wygrał S. Pawlicki (MKS Kór­
nik) — 51,32 m. Dobrze pobiegła rów 
nież sztafeta 4x100 m młodziczek; 
rezultat 50,4 sek... i dyskwalifika­
cja za przekroczenie strefy zmian. 
Sztafeta 'bhłopców w tej samej 
kategorii uzyskała czas 47 sek. W 
grupie juniorów zwyciężyli sprin­
terzy z Ostrawy — 45,8 sek.

Skok wzwyż dziewcząt zakończył 
się sukcesem J. Michalewicz z 
Warty — 1.60 m. Wśród juniorów 
najlepszy był T. Goszczyński 
(AZS) — 1.80 m W biegu na 3000 
m zwyciężył L. Urban (AZS) — 
9.29,4 sek. na 100 m. juniorów wy­
grał J. Orlicki (Malta) 11 sek. z 
juniorek najszybsza była J. Ski- 
bicka (MKS Piast) — 12,7 sek. 
100 m ppł. juniorek wygrała J. Kas- 
tylowa (Ostrawa) 15.5 sek., młodzi­
czek D. Peruga (MKS Kalisz) — 
15,7 sek W biegu na 200 m. zwy­
ciężyła J. Grajewska (MKS Piast) 
— 21.1 sek. Skok w dal zakończył 
się sukcesem E. Szklarek z Warty 
5,65 m. J. Golda z Malty wygrał 
rzut młotem rezultatem 48,80 m.

(zb)

Znakomite wyniki 
w Los Angeles

Drugi dzień międzynarodowego 
mityngu pływackiego w Los An­
geles stał także na bardzo wyso­
kim poziomie. W wyścigu na 200 
m. st. dow. Frank Heckl i Steve 
Genter uzyskali najlepszy w tym 
sezonie wynik na świecie 1.57,4 
i John Hailaday — 1.57,8. Najlep­
szy wynik tegoroczny na świecie 
uzyskała także na 100 m. st. grzb. 
I.inda Stimpson — 1.07,5. wyprze­
dzając nieoczekiwanie Nancy Kirk- 
patrick — 1.08,8 i Sue Atwood — 
1.09.2. (ob)

0 puchar Centropa 
w tenisie

W Olten (Szwajcaria) odbywa sie 
młodzieżowy turniej tenisowy o 
ouchar Centropa. W półfinałach 
turnieju pocieszenia nie powiodło 
się naszym reprezentantom: Woj­
ciech Fibak przegrał z Holendrem 
Thungiem 3:6. 6:3. 6:8. Elżbieta 
Siesicka uległa tenisistce NRF — 
Schaar 1:6, 5:7, a w grze podwój­
nej Reetmeyer i Schaar (NRF) wv 
grały z Krystyną Pilzvc i Elżbietą 
Siesicka 6:3. 6:3. (PAP)

Gorzka pigułka dla Anglików

Francuz pierwszy na mecie
regat atlantyckich samotników

Ogromną niespodzianką dla org anizatorów i tysięcy obserwatorów 
regat transatlantyckich było pojawienie się na redzie portu Newport 
na Rhode Island, francuskiego jachtu „Pen Duick IV" kapitana Alain 
Colasa. Francuz jako pierwszy ukończył regaty, ustanawiając jedno­
cześnie rekord żeglugi na jachcie przez Atlantyk. Przepłynął on 
Atlantyk w 21 dni, a więc o 5 dni krócej niż dotychczasowy rekordzi­
sta z 1968 r. — Anglik Geoffrey Williams na „Sir Thomas Lipton".

Według doniesień koresponden­
tów PAP i agencji światowych, od 
kilku dni faworytem regat był 
Francuz John Yves Terlain, na 
,,Piątku-13“, który — jak się wy 
dawało — był najbliżej celu. W 
ostatnich doniesieniach z ttasy 
Terlain sygnalizował, że widzi 
światła latarni morskiej Nantuc- 
ket, tj. o godz. 2.20 czasu amery­
kańskiego miał dp mety zaledwie 
100 mil. W ostatniej chwili siła 
wiatru tt wybrzeży USA zmalała 
1 jacht — olbrzym niemal stanął 
w miejscu. To przesądziło, że Go­
las na swoim jachcie o długości 
21 m, ale za to znacznie lżejszym 
i z mniejszymi oporami wysmuk­
łych kadłubów, wyprzedził swego 
rodaka.'

Na mecie regat zwycięzca powie­
dział: „cieszę się niezmiernie, że 
udało mi się wygrać niemal 3 tys. 
milowy wyścig oraz pobić rekord 
szybkości. Na morzu żegluje od 
wielu lat i myślę, że jestem żegla­
rskim maniakiem".

☆
Kolejny kontakt za pośredni-

O puchar lata
Stal Mielec — Grasshpers (Szwaj 
caria) 1:1
Górnik Wałbrzych — FC Winter 
thur 0:0.

'dalekopisem^
ZWYCIĘSTWO KOMARA

Podczas mityngu lekkoatletyczne 
go w szwedzkiej miejscowości 
Skoevde Władysław Komar zwy­
ciężył w pchnięciu kulą z wyni­
kiem 20,38 przed Szwedem Arrhe 
niusem — 19,00. W biegu na 3000 
m Henryk Lesiuk uzyskał czas 
8.04,2 plasując się na 4 pozycji 
za Kaalem (USA) — 8.00,2, Finem 
Ala-Leppilampi — 8.00,8 i Austra­
lijczykiem O‘Brienem — 8,02,6.

MIĘDZYPAŃSTWOWE
SPOTKANIE POLSKA — NRD
W rozgrywanym na stadionie 

Olimpijskim we Wrocławiu między 
państwowym spotkaniu młodzieżo­
wym Polska — NRD po ośmiu kon 
kurencjach prowadzą juniorki NRD 
54:30 pkt. Po dziesięciu konkuren­
cjach juniorów prowadzą Polacy 
49:46.

OLIMPIJSKA REPREZENTACJA 
W GIMNASTYCE

Ustalono już skład olimpijskiej 
reprezentacji Polski na Igrzyska 
Olimpijskie w gimnastyce męż­
czyzn. W składzie znaleźli się: Mi­
kołaj Kubica, Wilhelm Kubica, 
Sylwester Kubica, Jerzy Kruża 
(wszyscy Górnik Radlin), Andrzej 
Szajna (Zawisza Bydgoszcz), Mie­
czysław Strzałka (Start Bielsko), 
i Ireneusz Nawara (Legia Warsza­
wa). O ostatecznym starcie w 
igrzyskach zadecyduje aktualna 
forma naszych gimnastyków. W re 
zerwie są jeszcze STEFAN DEMEL 
(Warta Poznań)) i Wojciech Sko 
wroński (Zawisza Bydgoszcz). 
TRAGICZNY WYPADEK SZY­

BOWCOWY
Podczas lotu szybowcowego w 

pow. Inowrocław, jeden z szy­
bowców — „Mucha” pilotowany 
przez Piotra Pietrzyńskiego uległ 
tragicznemu wypadkowi. Przela­
tując nad miejscowością Sucha- 
tówka, z niewyjaśnionych jeszcze 
przyczyn runął na ziemię rozbija 
jąc się doszczętnie. Pilot poniósł 
śmierć na miejscu, (ob) 

ctwem ,,Gdynia-Radio“ z kpt. Krzy 
sztofem Baranowskim przemierza­
jącym na „Polonezie" samotnie 
Atlantyk, nie nastraja zbyt optymi 
stycznie.

„Polonez" w dalszym ciągu znaj 
duje się w strefie ciszy morskiej. 
Siła wiatru w granicach zera tak, 
że jacht posuwa się powoli dzięki 
prądom morskim. W dalszym cią­
gu „Polonez" znajduje się na ła­
wicy nowofunlandzkiej na pozycji 
47 Nord i 51 West. Widzialność w 
granicach 50 metrów z uwagi na 
spory obszar mgły. Od przylądku 
Cape Race dzieli polskiego samot­
nika żeglarskiego 86 mil morskich. 
A od mety w Newport, ok. 950 mil. 
Niestety oczekiwany wiatr z półno­
cy na razie nie objął swoim zasię­
giem „Poloneza", chociaż żeglarz 
nie traci nadziei, że w każdej chwi 
li Sytuacja może się polepszyć.

Na podstawie ostatniej rozmowy 
w dniu 7 bm. z kpt. Zbigniewem 
Puchalskim można określić, że jego 
„Miranda" znajduje się na środku 
Atlantyku. Żeglarz płynie z szyb­
kością ok. 4 węzłów tj. 90—100 mil 
kursem na Bermudy. Informuje, iż 
czuje się dobrze, a menu uzupeł­
nia świeżym tuńczykiem: Musi jed 
nak oszczędzać wodę, gdyż ma jej

Z talentami sportowymi (i 
nie tylko) to tak, jak z 
diamentami. Dopiero po 

odpowiedniej obróbce, oszlifo­
waniu nabierają właściwego 
kształtu, blasku itp., a ich ce­
na wzrasta wielokrotnie. Da w 
no minęły czasy, kiedy dzięki 
samemu talentowi sportowcy 
zajmowali miejsca na najwyż 
szym podium, ba, zdobywali 
medale olimpijskie- Kilka dni 
temu pisaliśmy o pierwszych 
Igrzyskach Olimpijskich w A- 
tenach. gdzie Amerykanin Ro­
bert Garręt wygrał konkurs 
rzutu dyskiem, mimo że wła­
śnie na ateńskim stadionie 
miał po raz pierwszy w ręce 
prawdziwy dysk. Gwoli ścisło 
ści dodajmy, że Amerykanin 
rzucił na odległość 29,15 me­
tra, co było wtedy najlepszym 
wynikiem na świecie.

Obecnie aby zdobyć medal 
olimpijski, czy mistrzostwo 
świata trzeba wielu lat trenin­
gu, wyrzeczenia się doczes- 
nvch przyjemności. I nic dziw 
nego, że wielcy sportowcy czę 
sto nazywani są zakonnikami 
XX wieku.

Ale wróćmy do diamentów. O- 
tóż ich wartość po odpowiednich 
zabiegach „kosmetycznych", zależeć 
będzie w dużym stopniu od tego, kto 
miał ten piękny kamień w ręce l 
jak robota została zrobiona. To 
samo jest w sporcie. Kilka lat te­
mu fachowcy obliczyli, że w Pol­
sce marnuje się około 25 procent 
talentów sportowych tylko dlate­
go, że ci młodzi ludzie nie mieli 
żadnego opiekuna, zwłaszcza w po 
czątkowej fazie swego rozwoju, 
względnie ich trenerzy nie stanęli 
na wysokości zadania, gdyż meto­
dy treningowe jakie zastosowali, 
okazały się zgubne dla młodego or 
ganizmu. -

Na wagę złota
Dobry trener to nie tylko 

człowiek posiadający odpo­
wiedni zasób fachowych wia­
domości, które wykorzystuje 
DÓdeKis trenowania danego 

mniej niż benzyny, choć radiosta­
cja zżera jej bardzo dużo. Codzien 
nie wywołuje „Gdynię-Radio" przez 
godzinę w umówionym czasie 01 
G MT.

Niestety w dalszym ciągu nie ma 
żadnych wiadomości od kpt Teresy 
Remiszewskiej przemierzającej A- 
tlantyk na „Komodorze". Źeglar- 
ka ma bowiem bardzo słabą radio 
stację i trudno ją wywołać w ete­
rze.

W chwili, gdy triumfator regat 
Francuz Colas udał się na spoczy­
nek. do portu na Rhode Island 
wpłynął majestatycznie ogromny 
jacht Francuza Terlaina.

Hokej na trawie

Zwycięstwa reprezentantów 
NRD i Polski

Po dwóch dniach międzynarodo­
wego turnieju juniorów w hokeju 
na trawie, rozgrywanego na bois 
ku Górnika w Siemianowicach 
(Śląsk), na czele tabeli znajdują 
się reprezentacje NRD i Polski z 
równą ilością 4 punktów. Obie dru 
żyny zmierzą się dzisiaj w decydu 
jącym meczu o pierwsze miejsce.

Oto wyniki' z pierwszych dni: 
Polska — Węgry 2:0, NTO — Cze­
chosłowacja 4:0, Polska — Czecho­
słowacja 2:1 i NRD — Węgry 4:0.

(P)

Szkoleniowcy
zespołu, czy pojedynczego spor 
towća. To także dużej klasy 
psycholog, pedagog a ponadto 
musi mieć tą tzw. „iskrę bo­
ża”, która pozwoli mu zorien­
tować się, czy z tych trochę 
niezgrabnych, nie potrafiących 
się jeszcze należycie poruszać 
chłopców, czy dziewcząt, mo­
gą wyrosnąć sportowcy na mia 
rę krajową, europejską, a na­
wet światową.

I nic dziwnego, że tacy ludzie 
są na przysłowiową wagę złota, 
Weźmy dla przykładu piłkę noż­
ną, a więc dyscyplinę cieszącą się 
największym zainteresowaniem nie 
tylko w Polsce, ale również na 
świecie. Wśród kibiców krążą 
mniej lub więcej prawdziwe plot­
ki na temat fantastycznych zarób 
ków trenerów. Faktem jest, że naj 
lepsi fachowcy w tej branży nale­
żą do lepiej opłacanych ludzi w 
naszym kraju. Nic zresztą w tym 
dziwnego. „Dyrygent" jedenastki, 
przyciągającej na stadion po kil­
kadziesiąt, a nawet sto tysięcy wi 
dzów, musi być właściwie opłaco­
ny. Dodajmy jednak, że takich lu 
dzi mamy w kraju niewielu. Na 
pewno wystarczy palców obu rąk 
aby ich policzyć. Rzadko który je­
dnak potrafi pozostać w klubie 
dłużej niż dwa, ewentualnie trzy 
sezony. Od wielu lat trwa prawdzi 
wy kontredans trenerów, których 
określa się jako ludzi z walizka­
mi, zmieniających co roku miejsce 
pracy. Powodów takiego stanu rze 
czy jest wiele. Najczęściej docho­
dzi do konfliktu trener — działa­
cze. Ci ostatni żądają wyników i 
te dobrych, natychmiast po obję­
ciu funkcji przez nowego trenera, 
zapominając, że wyszkolenie i sce 
mentowanie zespołu to robota na 
kilka lat.

W Wielkopolsce
Pozostańmy nadal przy pił­

ce nożnej, która dzięki wejściu 
Lecha Poznań do I ligi jest te 
raz bez wątpienia sportem nr.

Łucznicy HRD na torach Surmy
Po raz pierwszy przybyli do Polski na zawody łucznicze juniorzy 

NRD. Są to reprezentanci KS Wismut z 30 tysięcznego miasteczka 
Aue. Podobnie jak ich przeciwnicy, zawodnicy Surmy, są z rocznika 
1954 i młodsi.

Przed rozpoczęciem zawodów 
przedstawiciel WKKFiT, inspektor 
Marian Wojciechowski wręczył 
srebrne odznaki Zasłużonych Dzia 
łączy Kultury Fizycznej wicepre­
zesom POZŁucz. Ryszardowi Sta- 
chowskiemu (trener KS Surma) i 
Franciszkowi Kwiatkowskiemu, na­
dane przez GKKFiT.

W pierwszym dniu zawodów ro­
zegrano konkurencje na długich dy 
stapsach 60+70 m, w których lepsi 
okazali się miejscowi.
'W konkurencji juniorów na pierw 

szych sześciu miejscach uplasowa 
li się: kuźrńa (rocznik spartakia­
dowy 1956) uzyskał on 533 pkt. na 
równi z Bentkowskim jednak miał 
sześć „10“ na tarczy. Trzecie miej 
sce przypadło Jurczeni (517 pkt.), 
dalsze Jaworskiemu (457), Rypiń­
skiemu (429) i Fehlandowi (NRD) 
— 411 pkt. W grupie juniorek kla­
syfikacja jest następująca: Sus — 
517 pkt., przed Olejniczak — 485 
pkt. Obie zawodniczki ustanowiły 
swoje rekordy życiowe. Pozostałe 
miejsca: Biermann (NRD) — 475, 
Czajka — (465), Bielajewska —
(455) i Otto (NRD) — 422 pkt.

Strzelania w konkurencjach na 
krótkich dystansach (30+50 m) roz-

Najlepszy
Rodney Pattison

w Medemblik (Holandia) zakoń 
czyły się mistrzostwa Europy że 
glarzy startujących w olimpijskiej 
klasie „Latający Holender". Mis 
trzem Europy został Anglik Rod 
ney Pattison. Nasz reprezentant 
Zbigniew Kania zajął miejsce po 
za pierwszą dziesiątką najlepszych 
żeglarzy Europy, (ob)

1 Wielkopolski. Czekaliśmy na 
tę chwilę dziewięć lat, dener­
wując się i psiocząc na posta­
wę naszych drużyn, które do­
prowadzały swoich sympaty­
ków do „białej gorączki”, u- 
orawiając swoistą skakankę na 
linii klasa wojewódzka — II 
liga. Doczekaliśmy się jednak 
swego przedstawiciela w eks­
traklasie i nic w tym dziwne­
go, że sporo gratulacji po a- 
wansie Lecha, skierowano pod 
adresem kadry trenerskiej te­
go klubu, a więc opiekujących 
się pierwszym zespołem Ed­
munda Białasa i Mieczysława 
Chudziaka oraz trenera — ko­
ordynatora sekcji piłkarskiej 
Lecha — Zygfryda Słomy.

Naturalnie na tej trójce nie koń 
czy się aktyw trenerski piłki noż­
nej w naszym województwie. Poz­
nański Okręgowy Związek Piłki 
Nożnej ma zarejestrowanych w 
swoich kartotekach 180 trenerów, 
instruktorów i pomocników in­
struktorów, z których jednak pra 
cuje tylko 120, Dlaczego? Przecież 
w Wielkopolsce mamy ponad 400 
drużyn piłkarskich, uczestniczą­
cych w rozgrywkach różnych klas 
I każda z nich powinna posiadać 
swego obiekuna w osobie co naj­
mniej pomocnika instruktora. Nie 
stety, tak nie jest i tu mamy pod 
stawowy powód słabości naszej pil 
ki nożnej i braku klasowych za­
wodników.

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Na 120 trenerów i instrukto­
rów prowadzących zespoły pil 
karskie, zaledwie kilku pracu­
je na pełnym etacie. Reszta 
traktuje te sprawy dorywczo w 
godzinach popołudniowych, 
pracując normalnie w swoim 
zawodzie. I tutaj nasuwa się 
pytanie: dlaczego? Otóż jeśli 
przyjrzeć ^ię z bliska tym spra 
wom okazuje się. że po pierw 
sze — stawki jakie kluby mo­
gą zaofiarować szkoleniowcom 

poczną się w dniu dzisiejszym o 
godz. 9.30.

Rewanżowe spotkanie postanowić 
no rozegrać w trzeciej dekadzie 
sierpnia br. w Aue. (tp)

Zwycięstwo hokeistów 
na trawie

W Stralsundzie rozpoczął się 
międzynarodowy turniej hokeja 
na trawie. W pierwszym swym 
meczu reprezentacja Polski poko­
nała Finlandię 3:0 (0:0). Bramki 
padły tuż po przerwie, w ciągu 4 
min. Ekipa NRD wygrała z Danią 
2:0 (0:0).

Mistrzostwa KDL 
w szermierce

W ostatnim dniu mistrzostw 
KDL w szermierce rozegrano w 
Katowicach turnieje drużynowe 
we florecie kobiet i szpadzie męż 
czyzn.

Zespoły startujące w turnieju 
drużynowym floretu kobiet podzie 
łono na dwie grupy. W pierwszej 
grupie znalazły się florecistki 
ZSRR, Węgier, Kuby i Polski II, 
w drugiej — Polski I, Rumunii, 
NRD i Bułgarii.

Do grona 4 najlepszych zespo 
łów zakwalifikowały się drużyny: 
ZSRR, Węgier, Rumunii, i NRD.

(ob)

są bardzo niskie (często na sku 
tek nieżyciowych przepisów), 
po drugie — trenerzy boją się 
po prostu angażować w 100 
procentach, gdyż w każdej 
chwili klub może rozwiązać z 
nimi umowę. I co dalej? Do­
dajmy, że większość klubów 
naszego województwa, zwłasz­
cza w terenie, nie ma po pro­
stu pieniędzy na opłacenie in­
struktora i w efekcie młodzież 
trenuje sama, czerpiąc wzory 
ze starszych kolegów, co na o- 
gół nie daje zbyt dobrych re­
zultatów.

Jak już wspomnieliśmy mamy w 
Wielkopolsce 180 szkoleniowców pił 
karskich z czego tylko 120 jest o- 
becnie zatrudnionych w klubach. 
A przecież wśród pozostałej sześć­
dziesiątki są fachowcy dużej kla­
sy. Wymieńmy kilku: w Poznaniu 
trenerzy I klasy KAZIMIERZ SMI 
GLAK i RYSZARD SADŁOWSKI, 
II klasy MIECZYSŁAW PETLICKI, 
w Nowym Tomyślu — LECH BON 
DAROWICZ (II klasa), w Kaliszu 
— TADEUSZ GWIZDAŁA (II), w 
Kępnie — JÓZEF PSIKUS (II). w 
Turku — ZBIGNIEW TROJAN (II), 
w Ostrowie — MIECZYSŁAW BIE­
GAŃSKI (TI), w Gnieźnie — WOJ­
CIECH TER AKOWSKI (II), w Pile 
— JAN SPEK (instruktor) w Lesz­
nie — JERZY GREGOR (instruk­
tor). Warto chyba wykorzystać ich 
długoletnią praktykę.

Na odbytym niedawno spot­
kaniu w POZPN, na którym 
najlepsi trenerzy sezonu 1971/ 
/72 zostali wyróżnieni dyplo­
mami, wiele mówiono o bla­
skach i cieniach pracy szko­
leniowców- Wszyscy dyskutan­
ci zgadzali się co do jednego, 
że GKKFiT powinien wreszcie 
zająć się warunkami pracy tre 
rerów i to nie tylko piłkar­
skich, wydać odpowiednie prze 
pisy, tak aby ludzie ci mogli 
spokojnie pracować, a określe 
nie „trener z walizką” naresz­
cie zginęło z naszego słowni­
ctwa sportowego. Może wtedy 
wszystkie nasze talenty sporto 
we będą właściwie oszlifowa­
ne.

MACIEJ STABROWSKI

LIPIEC
9

Niedziela
10 

’on*«»ri7ta»ol'

Bernarda. 
Samuela

, Amelii.
Filipa

Słońce: 3.40—20.14

teatry ł ■
NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Pokój na go­
dziny”.

NOWY — g. 16 „Tajemniczy 
ogród”.

MARCINEK — g. 10 i 17 „Tymo­
teusz Ma.isterklenka”.

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
KDF MUZA — g. 15.30 „Powrót 

rewolwerowca” (USA 14 1.). niedz. 
i poniedz. g. 18, 20.15 „Pamiet-
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nik szalonej gospodyni” (USA 
18 1.). poniedz. g. 15.30 „Winne- 
tou” (jug. 11 1;).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Wii- 
jaszek czarodziej” (węg. 11 1.), g. 
17.30, 20 ..Trzy kroki w szaleństwo” 
(fr.-wł. 18 1.). poniedz. g. 10 „Kto 
zdobędzie puchar” (ang. 7 1.).

APOLLO — g. 10. 13. 16.30. 19.30 
i poniedz g. 13. 16.30. 19.30 „Tora! 
„Tora! Tora!” (amer.-jap. 14 1.).

BAŁTYK — g. 14 „król areny” 
(radź. 7 1.). g. 16 i poniedz. g. 14 
„Nie lubię poniedziałku” (ool. 
14 1.), niedz. g. IB. 20.15 „Anonimo 
Veneziano” (wł. 16 1.). poniedz. 
g. 16. 18. 20.15 „Niedźwiedź i la­
leczka” (fr. 16 1.).

GONG — g. 10, 12. 16 „Nieśmier 
telni Flip i Flap” (USA 11 1.), g. 18, 
20 „Orzeł w klatce” (jug.-NRF 16 
1.). poniedz. g. 10, 12, 16, 18. 20 
„Pósłaniec” (ang. 16 1.)

GRUNWALD — g. 12 „Złota ryb 
ka” (bajka), g. 15. 17 „Chłopcy z 
placu broni” (weg. 11 1.). g. 19.30 
„Zaraza” (poi. 16 1.). poniedz g. 
17, 19.30 „Upadek czarnego konsu. 
la” (radź. 14 1.).

GWIAZDA — g. 15.30, 18. 20.15 
„Noc mewy” (jap. 18 1.): ooniedz. 
g. 16. 19 „Hrabina Cosel” (poi. 
14 1.).

KOSMOS — g. 17 „Kajtek i sieci 
mioglowy smok” (węg. 7 l.), g. 19 
„Szerokiej drogi kochanie” (poi. 
16 1.). poniedz. g. 19 „Trup w każ- 
dei szafie” (czes. 16 L).

MALTA — g. 16 .Winnetou wśród 
Sępów” (jug. 11 1.) g. 18, 20.15 

„Słoneczniki” (wł. 14 ].), poniedz. 
g 15.45. 18. 20.15 „Mózg” (fr. 14 1.).

MINIATURKA — g. 14. 16 „Giu­
seppe w Warszawie” (poi. 11 1.), 
g. 18. 20 „Czerwony płaszcz (duń­
ski 16 1.) poniedz. nieczynne.

OLIMPIA Kino Letnie (korty te­
nisowe KS Olimpia) — g. 20.30 
„Damski gang” (ang. 16 1.)

OLIMPIA — g. 11 „Morska przy­
goda” (bajka), g. 12 „Mały arty­
sta” (bajka), g. 13. 18. 20.15 i po­
niedz. g. 10. 12.30. 15. 17.30, 20 „Za 
proszona” (fr. 16 1.).

OSIEDLE — g. 17.30 „Ucieczka 
King Konga” (jap. 11 1.). g. 19.30 
„Okruchy życia” (fr. 16 1.), po­
niedz. g. 17.30, 19.30 „Piekielny mie 
siąc miodowy” (czes. 16 1.).

PANCERNIAK -+ niedz. nieczyn 
ne. poniedz. g. 17.30. 20 „Błędny 
ognik” (fr. 16 1.).

POD GWIAZDAMI (Dziedziniec 
Pałacu Kultury) — g. 21 „Zdo­
bycz” (fr.). poniedz. g. 21 „Adolf” 
(fr.).

PRZYJAŹŃ — g; 15.30, 18. 20.15 
„Szerokość geograficzna zero” 
(jap 14 1.), poniedz. nieczynne.

RIALTO — g. 10. 12.30. 15 „Lew 
w zimie” (ang.-amer. 14 1.). g. 
17.30. 20 „Smak zemsty” (hiszp.- 
wł. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Góry, rzeki, ludzie” (poi. 14 1.). 
g. 17. 19.3Ó „Zabijcie czarna owcę” 
(poi. 16 1 ). g. 14 „Niedźwiadek tup 
tuś” (radź. 7 1.), poniedz. nie­
czynne.

SCALA — g. 16. 18, 20 „Arsen 
Łupin contra Arsen Łupin” (fr. 
14 1.), poniedz. g. 16 „Zwiadowca” 
(radź. 11 1.). g. 18. 20.15 „Dwoje na 
huśtawce” (USA 16 1.).

WARTA — g. 10. 14. 16 i poniedz. 
g. 10, 12. 14, 16 „Przygody misia 
Yogi” (USA 7 1.). niedz. g. 12. 13 
„Zatopiona fregata” (poi.) niedz. i 
poniedz. 18. 20.15 „Złoto Macken- 
ny” (USA 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45 „Pippi” (szw. 7 l.j, g 16.45, 
18.45 „Hogo Fogo Homolka” (czss. 
16 1.). noniedz. nieczynne.

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Człowiek orkiestra” (fr 
16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 17 „Żan­
darm się żeni” (fr. 11 1.). g, 19 
„Bandyci w Mediolanie” (wł. 16 1.), 
poniedz. nieczynne.

WRZOS (Mosina) — g. 14, 17 
19.30 „Mayerling” (fr. 14 ’ po­
niedz. nieczynne.

FOTOPLAS+liON — g. 13 — 20 
.Podróż po Europie” cz. I.

DYŻURY
SZPITALE — NIEDZIELA: in. 

terna, chirurgia ogólna, laryngolo 
gia — ul. Mickiewicza 2: okulisty­
ka. neurologia — ul. Walki Mło­
dych 7: psychiatria — ul. Szpital­
na 29/33; PONIEDZIAŁEK — in­
terna. chirurgia ogólna, okulisty, 
ka, neurologia — ul. Walki Mło­
dych 7; laryngologia — ul. Przy­

byszewskiego 49: psychiatria — ul. 
Szpitalna 29/33.

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
Pogotowie Ratunkowe dla Po­

znania (Chełmońskiego 20): wypad 
ki uliczne, tel. 99: nagłe zachoro­
wania w domu. tel. 66-00-66; dla 
pow. poznańskiego, tel. 566-66.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Gło 
gowska 107/109. Główna 53. Kórnic 
ka 24. Mickiewicza 22. Słowiańska, 
Starolęcka 78 (dyżury nocne) 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek InformacH 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

W poniedziałek i dni poświa- 
teczne wszystkie muzea z wyjąt­
kiem Historii m. Poznania i Rze­
miosł Artvstvcznvch sa nieczynne

A RCHEOLGGICZ NE (ul Wodna 
?7) - codziennie g 10—is „Archeo 
logia na Dolnym Śląsku w latach 1945—1970”

HISTORII m Poznania (St. Ry­
nek) - codziennie g. 10—15. środa 
1 matek - g 12—ir sob I dni 
przedśw. i 9 VII nieczynne.

rUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St Rynek) — codziennie 
g. 10—18 niedz. g 10—15 „Ruch 
robotniczy w Wielkopolsce 1872— 
1918”

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codziennie 

g. 11—18 niedz. i św. g. 11—17 
„Współczesne lutnictwo” — (wy­
stawa pokonkursowa).

PRZYRODNICZE (Świerczew­
skiego 10) — czynne codziennie od 
g. 10—15. w środy od 10—16. w so­
boty — nieczynne.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) — codziennie g. 11—181. niedz. 
i święta g. 11—17. 9 VII nieczynne.

ROLNICTWA (Szreniawa) —r co­
dziennie g 10—17 niedz. g 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 11—18 niedz. i święta g. 
11—17, sob. nieczynne.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) - co­
dziennie 11—18. niedz I św. g. 
11—17.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cyta­
dela) — codziennie g. 10—19. niedz. 
i święta g. 11—20

MUZEUM W KORNIKU — g. 
9—17. sob. g. 9—14.

MUZFUM W ROGALINTE — co­
dziennie g. 10—16. niedz. g. 10—18.

WOIT (St. Rynek 77) — ..Przed­
stawiamy poznańskie ośrodki spor 
tu, turystyki i wypoczynku” w 
fotogramach J. Korpala.

KLUB MPiK (Rataiczaka 39) — 
„Grafika Andrzeja Kapeli” — 8. 
10—20. niedz. g. 12—18.

BWA (St. Rynek) — Malarstwo 
J. Krawczyka (1921—1969). Malar­
stwo i ceramika L. Nowosielskie 
"o (Wa^szawa^ - g. 10—IB. niedz. 
g. 10—15 poniedz. nieczynne (do 
30. VII.).


